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Kraków 5 lutego.
Telegram doniósł wczoraj o nchwale Izby 

niższej odraczającej posiedzenia Rady pań
stwa, aż do mianowania stałego ministeryum 
W  Anglii byłoby to zupełnie w porządku 
rzeczy. Według ogólnych reguł parlamen 
nie może obradować od chwili, kiedy wy
buchnie kryzys ministeryalna: potrzeba albo 
rozwiązania Izby, albo powołania przez Ko 
ronę nowego gabinetu z łona zwycięskiego 
stronnictwa, które zadało cios ministerstwu 
W  Austryi uchwała podobna wygląda na 
spóźniony strick konstytucyjny stronnictwa 
które próbuje raz jeszcze, ażali się niedo- 
bije władzy. Przesilenie gabinetu przed- 
litawskiego nie jest nowym wypadkiem 
wlecze się od roku, a bez względu na nie 
Rada państwa obradowała niemal bez przerwy. 
Początek tej kryzys sięga do niefortunnych 
układów o odnowienie ugody au ;tro-węgier- 
skiej. Przyczyną przesilenia nie było nigdy 
wyraźne wotum nieufności Izby, ale inne 
powody. W rozprawach nad traktatem ber
lińskim nie mógł gabinet ks. Auersperga 
otrzymać wotum nieufności, bo sam przed
miot, o który chodziło, nienależał do zakre
su jego działalności, ale sięgał wyżej w sfe
rę ministeryum wspólnego a tern samem 
leżał po za kompetencyą Rady państwa. 
Hr. Andrassy odraczając delegacye wspólne 
aż do orzeczeń Rady państwa co do trak
tatu berlińskiego, poddał się pośrednio 
pod kontrolę parlamentu, przed którym nie 
jest odpowiedzialnym. Dr U nger, mówca 
mimsteryalny, odegrał tu tylko rolę pośre
dnika i nie postawił sprawy na ostrzu kwe- 
styi gabinetowej. Choć przeważyły w Izbie 
wnioski przeciwne myśli rządowej, wotum 
to dotyczy nie ministerstwa przedlitawskiego, 
ale kierownika polityki zagranicznej.

Zatrzymaliśmy się nad tą komplikacyą 
konstytucyjną, nie dla tego, abyśmy mieli 
stawać w obronie dogorywającego gabinetu, 
lecz , że sama uchwała odraczająca posie
dzenia Rady państwa wydaje nam się dal
szym krokiem na tej drodze ciągłej uzur 
pacyi, nową illustracyą zawiłej a szkodli
wej walki o kompetencyę. Gdy raz bowiem 
Rada państwa przywłaszczyła sobie atry- 
bucyę rozbioru traktatów międzynarodowych, 
pójdzie dalej w wytkniętym kierunku, aby 
zagarnąć cały zakres polityki wspólnej, 
który do Delegaeyi jedynie należeć winien.

Odroczenie obrad Rady państwa jest tylko 
manewrem mającym służyć do tego celu. 
Opozycyą wiernokonstytucyjna zmieniła cha
rakter, zwraca się nie na dół, ale w górę, 
zaniechała walki wewnętrznej, sięga w sfe
ry polityki zagranicznej.

_ Inaczej trudno zrozumieć tej nagłej nie
cierpliwości, kiedy Rada państwa obrado
wała przeszło rok z gabinetem skazanym 
na śmierć, dla czego teraz nagli o załatwienie 
kryzys ministeryalnej, bez względu, że tą 
niecierpliwością może wystawić parlamen
taryzm na szwank i dać pozór do reakcyi. 
Czy stronnictwo wiernokonstytucyjne marzy 
jeszcze o gabinecie powołanym z klubów 
centralistycznych; czy spodziewa się; iż po
wrócą dni bftrgerministeryum z p. Herb
stem na czele? Sądzimy, że takich nieżywi 
złudzeń. Stronnictwo to zaś nie ma żadnego 
powodu przyspieszania nominacyi gabine
tu hr. Taaffego w miejsce gabinetu ks. Au

ersperga. Zmiana taka może być tylko z ko
rzyścią dla autonomistów i konserwatystów. 
Hr. Taaffe brał udział w gabinetach ugo 
dowych a należy do obozu konserwatywne 
go. Jakkolwiek nie sądzimy, aby ta nowa 
kombinacya miała sprowadzić stanowczy 
zwrot, który dopiero może być następstwem 
przyszłych wyborów do Rady państwa 
przyjmujemy ją bez obawy, raczej z ufno
ścią, że przygotuje przejście z obecnego 
systematu do nowej konstytucyjnej fazy, że 
niewzmocni przewagi klubów lewicy, wobec 
których upadające ministeryum grzeszyło 
zbytnią powolnością.

Odroczenie Rady państwa jest środkiem 
naciska, próbą siły Stronnictwa. Próby ta
kie bywają czasem ryzykowne. Wiemy, że 
życiu konstytucyjnemu w monarchii nic nie 
zagraża, bo w jego obronie stanie korona. 
Ale sztuczki podobne dowodzą naglącej po
trzeby reformy całego systemu, aby machi
na mogła normalnie funkeyonować. Kwe
sty a kompetencyi występuje coraz drażli
wiej, tworzy coraz inne trudności, zwła
szcza w tym kierunku, któryśmy świeżo 
wskazali, linii granicznej między Delega- 
cyami wspólnemi a Radą państwa. Parla
mentaryzm nie może być zupełnym i nor
malnym tam, gdzie ciągle trzeba stać na 
straży tych linij granicznych między je- 
dnem a drugiem ciałem reprezentacyjnem, 
Przesilenia gabinetowe niemogą się odby
wać prawidłowo tam, gdzie jak w Radzie 
państwa, nie wszystkie kraje i nie wszystkie 
StrOnnictWa są reprezentowane w należytej 
jroporćyi. Ilekroć powstawało przesilenie 
gabinetowe, tylekroć korona jako czynnik 

rozstrzygający sięgać musiała wzrokiem pó 
za Izbę, tam gdzie leżą jeszcze nierozwią
zane kwestye konstytucyjne, niezawarta 
ugoda, niezaspokojone potrzeby. Nieobecni 
w Radzie państwa, lub ci, którzy tam są 
w mniejszości, a w krajach koronnych sta
nowią większość, w postanowieniu korony, 
winni także zaciężyć na szali różnych stron 
nictw. Ufamy, że i tym razem wzgląd na 
;ę równowagę nie już stronnictw w Radzie 

państwa, ale równowagę ludów nie zosta
nie pominiętym. Stride konstytucyjny nie- 
sprowadzi reakcyi, ale przygotować może 
zwrot, zwłaszcza, że łączą się tu interesa 
udów i wspólne dobro monarchii, kwestye 

wewnętrznego systemu i kwestye stanowi 
ska monarchii na zewnątrz.

fCORESPONDENCYA „CZASU■*

L w ó w  3 lutego.

Ustawą gminną nadany został władsom autoco- 
&ic?nym nadzór nad całością majątku gmin i za
kładów gminnych. Prawo i obowiązek nadioru zo- 
td y  bliżej określone ustawą z d. 15 1 a tego 1875, 
dopiero od caisu obowiązywania tej ustawy wła

dzom autonomiesnym, a w pierwszym rzędzie rs- 
Mrezentacyom powiatowym daną była możność wy
konywania tego nadzoru w praktyce.

Lwowska Rada powiatowa pojęła ważność tego 
bowiązku i już od niejakiego czasu zajmuje się 

spisaniem inwentarzy majątków gminnrch tek 
w ziemi, jak w papierach wartościowych. Czynność 
ta jeet dość trudny. Pominąwszy bowiem, że re
presents cye powiatowe rozporządzać mogą tylko 
szczupłą liczbą urzędników, a każdy nowy urząd 
przysparza kosztów, które mogą być pokryte jedy

nie podwyższeniem i tak ju t wygórowanych w wielu 
miejscach dodatków podatkowych; s s io  spisywa
nie inwentarzy gminnych największe u Bnmych 
gmin napotyka trudaości Zddną jist nfeofa^ść wło 
śaian naizycb. Po każdej komisyi, po feażdem do
chodzeniu obawiają się nałożenia nowych podatków 
i ciężarów; dla tego etersją się ukrywać przedrę 
nrszentacyą powiatową mejątek o ile możności. 
Z ie \v y f  naczolników g^ionych prawie wcale ko
rzystać nie można. Komiayonślne dochodaenia wy
magają ;aś wiele, crasu i wicie pieniędsr.

Pomimo tego przekonanie się o właściwym sta 
nie majątku zakładowego gmin jest cbeęnie bar
dzo ważne® zt daniem. Ju t dotychczasowe docho
dzenia wykazały, że z grantów, które dawniej na 
gminy były zapisane, od czasu ostatniego pomiaru 
katastralnego ubyło około 17,000 morgów w sa
mym powiecie lwowski® i dojść nie można, na ja
kiej podstawie przeszły one w posiadanie osób pryr 
wstnych. Faktycznie znajdują się ta grunta w po
siadaniu człmków gminy, którzy bądź przywła
szczyli je Bobie, bądź też nabyli ns podstawie u- 
mów, niezatwierdzonych pracz władzę właściwą, a 
zatem nielegalnych.

Wsiawszy za podstawę pomiar katastralny przed 
30 około laty dokonany, przekonać się łatw>, Se 
zblita się termin przedawnienia na zasadnie 40- 
ietniego posiadania i grunta przeszłyby na wła
sność przywłeśsicieli lub ich prawonabywcćw, a tem 
samem odebrać ich nis można. Nadto w wiela 
gminach założone są obecnie księgi gruntowe. Wni- 
sy da nich uskutecznione bywają na podstawie fa
ktycznego posiadania. Przypuściwszy nawet sumien
ność organów gminnych, na którą nie ws-ędzie i 
nie raware liczyć można, nieb?zpieczf óstwo tem 
samem utraty własności gminnej etaje się groźniej 
sreu, gdyż czas posiadania ziemi prsas wpisanego 
do księgi skraca się do k t  sz>;ścis, a terminu re
klamacyjnego gmina prawie nigdy nie użyje, kw!r- 
sm a , gdzie akt nabycia choć nielegalny nastąpił.

Władze nądowa poczyniły wobec założyć się ma- 
iących ksiąg gruntowych odpowiednie kroki w celu 
dopilnowania, aby s własnośsi skarbu państwa 
fanduszów pod zarządem Bkarbn zostających nie 
zostało nic uronione. Nie słys^el śmy zaś, aby wła
dze autonomiczne przedsięwzięły w tym celu kroki. 
Stać się tedy może, że założenie ksiąg gruntowych, 
w kraju s takie® upragnieniem oczekiwane, spro
wadzi nowe a znaczne straty w zakładowych ma- 
jątkarh gminnych. Czujność w tym względzie jest 
przeto obowiązkiem reprezeptacyj powiatowych i 
wielka na nich cięży pod tyną względem odpowie
dzialność. Na organa gminne" w tej mierze spu
szczać się nie można, gdyż znalem jest ieh nledo 
łęstwo i niedbahtwo, a nadto wśadono powszech 
nie, jak słaba pojęcia Istnieją, mśęd?y ludem co do 
różnicy majątku gminnego, a majątku crionłów 
gminy.

Dowiaduję się, że ministerstwo porsuciło myśl 
wysłania z Dre® Bieshdeckim urzędnika admini
stracyjnego w okolice zadźumione, a jedynie dodaje 
mu dwóch żołnieray sanitarnych.

t ł e d e ś  4 lutego.

A  Gdy hr. C o r o n i n i  nie zdołał utworzyć ga
binetu przejściowego, powzięto myśl, aby obecni 
ministrowie pozostali jeszcze dalej u steru rządu, 
aż do uchwalenia budżetu przez Radę pąństwa i 
i rozwiązania Izby poselskiej; pocrem dopiero przy 
rozpisaniu nowych wyborów utworzonoby nowy 
s t a n o w c z y  gabinet, który w nowej Izbie oparłby 
się na stronnictwach autonomicznych, a nie na 
)artyi centralistycznej „wlernokósjstytućyinej," ma- 
ącej większość w teraźniejszej Izbie. L bce ten za

miar zatrzymania przy władzy jeszcze dłużej obe
cnego ministerstwa, napotkał na opór* właśnie ze 
strony teraźniejszych ministrów, którzy stanowczo 
oświadczyli monarsze, iż nie mogą dłużej reprezen
tować rządu, wobec dzisiejszej Izby, przy uchwala
niu przez nią budżetu. Wskutek tego, Cesarz po
wołał hr. T a a f f e g o ,  namiestnika w Tyrolu, do 
złożenia nowego gabinetu, który jednak, ma być 
również tylko przejściowy. Hr. Taaffs przybywszy 
miał jpż dwukrotne posłuchani® u Cesarza, a wczo
raj był zaproszony na objad do dworu, wraz ^ p re 
zesem Izby Rschbauerem, ą po obiedzie obaj >a- 
próśzeni mieli dtegą z mónarchą rozmąw,ę; Hę. jFą- 
affe podjął się poleconego sobie zadańiś, i naradzi-

wszy się wczoraj z hr. Andrassym rozpoczął rokO' 
wenia, w celu utworzenia nowego gabinetu.

Z dotychczasowych ministrów, nie ch?ą w ża
dnym razie wejść w skład gabinetu, nie tylko pre- 
ziś ministrów ks. Auersperg, ale także hr. M ans
feld. Glaser i Unger,. co głośno w kolach posel
skich kilkakrotnie oświadczali. Natomiast minister 
obrony krajowei, jenerał H o r s t ,  powszechnie sza
nowany dla prawości charakteru, nie wzdraga się 
bynajmniej zarządzę ć dii lej swoim wydziałem w no
wym gabiasde. Zdsje się, że także minister Zie^ 
a s i a ł k o w s k i  pozostanie w tym nowy® temcżfr 
sowym gabinecie. Jak utrzymują osoby zwykle do
brze informowaue, hr. Tar:ffa rokował z Ir. Coro-  
n i n i m  o objęcie przez tejęoż ainteterst *a rolnictwa.

Prócz tego naradzać się miał hr. Tasfte z swy
mi kokgausl z Izby panów H a s n e r e m  i Hye m,  
byłymi ministrami oświaty i sprawiedliwości, o wej- 
ś ńe do nowego gabinetu. Jako ministra spraw we 
wnętrznych wymieniano dzisiaj w kołat h poselskich 
niemieckich dwóch teraźniejszych namiestników, to 
jest Witmanna, namiestnika w Austryi górnej, u- 
ważansgo za bardzo zdolnego, i Possingera, namie
stnika na Morawie. Najtrudniejszem byłoby obsa
dzenie nosady ministra skarbu, a wieści, jakoby 
hr. Taaffa rokował pod tym względem z młodym 
bar. Plenerem, (synem byłego ministra skarb-i), 
trudno brać na seryo, gdyż trudno przypuścić, aby 
poseł ten mający wprawdzie silne przekonanie o 
swoich zdolnościach finansowych mógł objąć mini
sterstwo skarbu, nawet tymczasowo, wśród tak tru
dnego położenia finansowego.

Partya „wiernokonstytecyjna" uśmała za stosowne 
aby wobec faktu, że hr. Taeffa zajmuje się już u- 
tworaeniem nowego gabinetu, wywrzeć dopiero dzi
siaj nacisk parlamentarny na utworzenie nowego 
ministeryum. Na dzisiejsze® więc posiedzeniu Izby 
poselskiej wniósł w jej imieniu p. Kopp, aby usu
nąć z porządku dziennego projekt ustawy zmienić 
mającej prawo z 19 kwietnia 1872 r. co do wyna
gradzania kosztów podróży członków Rad szkol
nych krajowych i okręgowych, a usunąć ten pro
jekt ustawy z porządku ddennego z tego powodu, 
iż na ławie rządowej zasiadają ministrowie, któ
rych dymisya już dawno przyjęta, że przeto „dla 
zastrzeżenia godności Izby należałoby dać wska
zówkę, iż Isba nie chce. aby w taki sposób zała
twiane były sprawy raądiwe przez czas nieograni
czony*. ’Wniosek ten został prawie jednomyślnie 
przyjęty, albowiem posłowie polscy i stronnictwo 
prawa chcieli także usunąć z porządku dziennego 
tę projektowaną ustawę, ale z eowodu, że uważają 
ją za  g o r s z ą  niż ustawę z 19 lipca 1872 r., któ
ra wyznacza ce skarbu państw* lepsze wynagro
dzenie dla członków Rad szkolnych krajowych i 
okręgowych. Dla tego to drugi wniosek p. Koppa 
o usunięcie następnego przedmiotu z poriądku 
dziennego obrad Izby, przyjęty został tylko wię
kszością 22 głosów. Potem nastąpiło zamknięcie 
posiedzenia i zawieszenie w ogóle posiedzeń Izby 
poselskiej aż do utworzenia się nowego minister
stwa, co zapewne w końcu tego tygodnia nastąpi.

B e r l i n  2 lutego.

(B )  Z wielka uwagą śledzą tutaj cały prze- 
)ieg spraw we Francyi. Gazety konserwatywne, 
ak Gazeta Krzy&owa, ubolewają nad ustąpieniem 

marszałka, który nie chciał się przyczynić do de- 
sorganizacyi armii, i przewidują, że nowy rząd po
stara się, aby wojsko francuskie wciągnąć w poli
tykę. Inspirowana Post, która dotychczas Francyi 
sprzyjała, upatruje w zmianie rządu francuskiego 
koniec konserwatywnej rzeczypospolitej i początek 
rządów stronnictwa niebezpiecznych takie dla Nie
miec. Słusznie zarzuca nawróconej dopiero Post 
organ konserwatystów saskich Neue Beichspost, ii 
nikt więcej republikanizmu francuskiego i Gambetty 
nie wychwal i jak tutejszy organ wolno konserwa
tywny. Nawet dzienniki liberalne, które w Niem
czech faworyzowały monarchię a co do Francyi sta- 
y całkiem po stronie Gambetty, nie ufają tera

źniejszemu rządowi francuskiemu. Tak n.p. obawia 
się Gazeta Kotońska nieporządku i anarchii. Vos- 
sische Ztg  pisze, że odtąd tylko z nieufnością na 
zamiary Gambetty patrzeć będzie, a organ naro
dowców Nat. Ztg  potępia otwarcie brak umiarko
wania u większości republikanów francuskich. Rząd 
tutejszy także bardzo zajęty zmianą we Francyi.

Oczywista, że poseł niemiecki ks. Hohsnloha, któ
ry natychmiast do Paryża powrócił, oczekuje tym
czasem spokojnie , dalszych, skutków zmiany. Spra
wy francuskie są także przyczyną, że kanclerz nie
miecki przyspieszy powrót swói do Berlina. Rząd 
bowiem jest tego zdania, iż ani G ćvy ant Gambetta 
?de zdołają ostatecznemu zwycięstwu zasady rady
kalnych sprzeciwiać się; zwycięstwo zsś takie gro
ziłoby tskże wielkie® niebezpieczeństwem dla Nie
miec, gdde socyaliści tylko na pozór agitecyi swo
je] zaniechali. Oprócz tego posters się Sranclsrz ko
rzystać z wfbuchu hulturk&m?fu francusktego, aby 
wyKóda na Stolicy Śaj również od Francyi zagro
żonej, więksse koncesye. Starania jego będą oszy- 
wiśsie bezskuteczne, skoro dosasgi się koucesyj ta
kich, na kióre Rzym pozwolić nie może. Stolica Sta 
zaś obawia się niezawodni® kulturkampfti w kato
lickiej Francyi mniej jeszcze niż w Niemczech.

W drugim rzędzie zajmują kwestye cłowe rząd 
i wszystkie stronnictwa w więkssym jeszcze sto
pniu. Mpnopol tytoniu jest według Gaż. Krzyżowej 
stanowczo przez ministerstwo tutejsze zgodnie z kan
clerzem zaniechany, za to będzie wprowadzony po
datek od tytoniu według wagi. Wniosek taki bę
dzie parlamentowi zaraz* po otworzeniu przedłożo
ny. Minister handlu zajęty jest obecnie wypraso
waniem taryfy kolejowej w myśl kanclerza. Wąt- 
oią, czy projekt będzie przyjęty. Niejedna kolej, 
zwłaszcza górska, kosztuje znacznie więcej od pro
wadzonej na płaszczyźnie, ma więc także prawo do 
wyższej taryfy. Jednakowa taryfa byłaby tylko wten
czas sprawiedliwa, gdyby wszystkie koleje znajdo
wały się wj jedne® ręka; w tym przypadku wyró
wnałyby się bowiem dochody i wydatki wszystkich. 
Ztąd też centrum prawdopodobnie projekt jako Sie 
słuszny odrzuci.

W tych dniach wyraziła się też R«da gospodar
cza, początkowo koalieya większych gospodarzy, 
którą później rząd o zdanie pytał, co do finanso
wych zamiarów kanclerza. R&da gospodarcza, a więc 
półofieyalna reprezentacya niemieckich rolników 
przemawia za podwyższaniem podatków % ceł, a 
przeciw większemu opodatkowaniu rolnictwa zwy- 
czajnemi podatkami. W tym celu zalecała Rada 
większe opodatkowanie tytoniu, piwa, wina, kawy 
i nowe cło na naftę. Liberalnym dziennikom, jak 
dzisiejszemu Taghlatt i Voss Ztg  propozycje te nie 
podobają się wcale. Nie trudno to wytłómaezyć; 
stronnictwa narodowe i postępowe reprezentują kup
ców i ich interesa.

Stanowisko centrum wobec wszystkich zamiarów 
finansowych Bismarka, daje się streścić w dwóch 
zdaniach: katolicy są za cłami ochronnewu, które 
uaństwtt mniej dochodów dostarczą, ale bronią prze
mysłu krajowego, za to oświadczają się przeciw 
dom finansowym, zaprojektowanym przez kancle
rza tylko w tyssa celu, aby dostarczyły skarbowi 
większych dochodów. Miara każdego cła ochronne
go będzie więc w każdym pojedynczym przypadku 
zbadana. Posłowie polscy głosować będą niezawo- 
doia za cłsm zbożowem, jeżeli wzgląd na braci pod 
berłem rosyjskim nie skłoni ich do przeciwnego 
zdania. Oto po liście Bismarks do Yarnbiilera, za
czynają także gazety katolików niemieckich prze
mawiać za cłem od zboża i bydła, a mianowicie 
organ katolików westfalskich WestfUl. Mercur, któ
ry uważają za organ p. Schorlemera.

P m r y i  1 lutego.

A więc Francya ma dziś „prawdziwą Rzeczpospo
litą* prezydenta Rzpltej i prezesa Senatu i preze
sa Izby, (p. Gambettę wczoraj wybranego), republi
kanów czystej wody; a więc mają Francuzi ręce 
wolne, nikt im bruździć nie będzie, nikogo podej- 
rzywać nie będą mogli.

„Z małych się rzeczy wielkie sklejają i wznoszą* 
ak powiedział ksiądz Biskup Warmiński. Rzecz

pospolita Francuzka wyszła z bezecnej rewolucyi 
4 września 1870 r. została zawetowaną 30 stycznia 
1875 większością absolutną j e d n e g o  g ł o s u ;  30 
stycznia 1876 wybrany Senat miał większość snti- 
republikańską;. 30 stycznia 1879 Gróvy został o- 
>rany prezydentem ustalonej, jak sądzić wypada 

Rzeczypospolitej Francuzkiej, szczególne zestawienie 
dat. Dzień historyczny tea 30 stycznia, miałleby 
być dniem feralnym w dziejach „Nowej Francyi"? 
Nie. życzymy tego, powtarzając jednak Błowa znane 
Thieraa, 16 maja 1877 roka Mae-Mahon, którego

Część literacko-artystyczna.

JÓZEF MIANOWSKI.

Śmierć margr. Wielopolskiego b jła  ostatnim ak 
te®, niedługiej (jak na dzieje narodu), ale stra 
sznej tragedyi, po której dla Królestwa Polskiego na
stąpiła próżnia i zwątpienie. Byłoto, jak śmierć 
drogiej osoby względem której s.ę miało koaieezte 
obowiązki wdzięczności, a której ciężsą wyrządzono 
krzywdę; chciaaoby z duszy i serca, wyrządzoną 
obrazę zmazać, przebaczenia uzyskać... niestety za 
późno, a natenezss uczucie goryesy i wstydu prze- 
msga jeszcze nad żalem w skutek poniesionej stra
ty. Przykre to uczucie, ciężkie wyrzuty wznawiają 
Bięraa każdym razem, kiedy schodzi ze świata je
den z tych, nielicznych niestety w narodzie, któ
rzy Wielopolskiemu szczerze, odważnie, całą silą 
w jego dziele dopomagali. D*iś kiedy namiętności 
przycichły, kiedy z dzieła margrabiego nawet i gru
zy nie pozostały, a w Królestwie Polakiem głucho, 
jak w pustyni, nie jeden się zwraca do owych cza
sów świetnych nadziei, swobodniejszej atmosfery i 
gorączkowej ale Bkutesznej pracy, które naBlały od 
chwili objęcia rządów przez Wielopolskiego.

Sąd o Margrabi nakży do hiaśoryi, & ygo dzia-j 
łanie zapewne przez długie jeszcze lata namiętsąl 
polemikę wywoływać będzie; słuszna lub niesłu-j

szna krytyka pewno niejedno mu zarzuci, ałe 
na jedno i najzapaleńsi przeciwnicy zgodzić się mu 
szą tj. na uznanie jego zasług na pola wychowa 
nla publicznego. Na tem polu żadna potwarz go 
nie dosięgnie, a jeżeli zdumiewające skałki jego 
działania w tak krótkim czasie każdego uderzać 
muszą, to rezultat osiągnięty na polu wychowania 
publicznego, należy do rzadkich zjawisk w history! 
i stanowi jeden z najświetniejszych przykładów, cze
go wysokie zdolności w połączeniu z niezłomną wo
lą i wytrwałością dokonać eą w stanie. Koroną je
go starania koło wychowania publicznego było u 
tworzenie najwyższej instytucyi naukowej w kraju, 
szkoły głównej warszawskiej. Dla tego też śmierć 
Józefa Mianowskiego, który od zawiązku szkoły 
głównej, aż do jej zamknięcia, bez przerwy gcdaość 
rektora piastował, boleśnie przypomina minione 
świetne zakładu tego czasy, a zarazem żal obudzą 
głęboki, że naród obok tylu innych zdobyczy i tę 
perłę dobrych rządów, mądre, Bumienne, wzorowo 
urządzone wychowanie publiczne, przez własną wi
nę utracił.

Jóref Mianowski urodzony w r. 1804, po skoń
czeniu Bzkół w Humaniu i odbytych naukach ha 
uniwersytecie wileńikim, tamźa swój zawód nąu- 
czycielski rozpoczął. Po zamknięciu uniwersytetu 
wileńskiego przeniesiono go do Petersburga, zkąd 
po niedługiej czynności wrócił do Wilna,_ by objąć 
katedrę w akademii medyczno-chirurgicznej. W roku 
1842 wróciwszy znowu do Petersburga aż do r. 1860 
zajmował stanowisko profesora w Akademii medycznej, 
Ztamtąd powołano go w r. 1862 na rektora zawią

zującej się szkoły główne^. Stanowisko Mianowskie
go'w Petersburgu było jedno z najświetniejszych, 
jakie sobie kkarz zdobyć może; sława jego w sto
licy zasadzała się głównie ca Bzerokiej i szczęśli
wej praktyce, sięgającej do najwyższych sfer spó- 
łacsefistws rosyjskiego. Przyjmując zatem ofiarowa
ne sobie stanowisko w Warszawie musiał porzucić 
nietylko nadzwyczajnie korzystną i świetną prakty
kę, ale prócz tego najmilsze i długoletnie stosunki 
przyjaźni i życzliwości. Mimo tego nie waha! się 
na chwilę i natychmiast do Wars?awy przybył, 
choć nie tajntm mu było, że nowe stanowisko, 
jakkolwiek zaszczytne, niezmiernie będzie trudne, 
drażliwe, wymagające największej czujności i usta
wicznego poświęcenia. Ze wszystkich, których mar
grabia do udziału w swoich pracach powołał, Mia
nowski poświęcił najwięcej; przyjąwszy zaś na sie
bie ciężki obowiązek spełniał go cd początku aż 
do końca z najwiękscą gorliwością, z największe® 
poświęceniem ś niepospolitym rozumem i taktem. 
W ciągu swego ciernistego siedmioletniego zawodu 
tak się duszą i ciałem z bytem szkoły głównej ze
spolił, że jej bronił zacięcie w najtrudniejszych o- 
kolicznościach, 5 jak dobry żołnierz posterunku aż 
do ostatniej chwili nieopuścił.

Pomiędzy ianómi wysokiemi zaletami margrabM 
Wielopolski posiadał i tę, że się doskonale znał ha 
ludziach, co więcej, jakby rodzajem intuicyi odga
dywał ich przymioty i stosownie do tego najwła 
ściwsse dla każdego stanowisko przeznaczał. Kto 
tylko się zblizka ówćzesnym wypadkom przypa
trzył, musi przysnąć, że każdy prze? margrabiego

na jakąkolwiek posadę powołany, tak się do 
nadawał, jakżeby umyślnie się do niej był B] 
bił. Tak samo i wybór Mianowskiego był najszczę 
śliwszy®, jaki tylko można było uczynić. Nie bra- 
kowsło w kraju ludzi z ustaloną sławą naukową, 
uczciwego i ddelnego charakteru, przecież margra
bia wyszukał Mianowskiego, aczkolwiek na pon 
literaekiem i naukowem, oprócz wykładów publi
cznych żadnych wawrzynów nie zdobył, a reputacja 
jego głównie na szczęśliwej praktyce lekarskiej po
legała. Ale Mianowski łącaył w sobie warunki, ja
kich nikt inny w kraju nie posiadał.

Już jego usposobienie nadzwyczajnie miłe, otwar
te, uprzejme, serce gorące, czyniło go zdolnym po 
kierowania młodzieżą, do serdecznego z nią obco
wania. Znaczny majątek osobisty dawał mu mo
żność reprezentowania, a obok tego i wspierania 
ubogiej częstokroć młodzieży uniwersyteckiej, co, 
też przez cały ciąg swego urzędowania wszerokjej 
mierze czynił. Co zaś było najważniejsze®, to jego 
stosunki i znajomości w Petersburgu. Mianowski 
należał do szczupłej bardzo liczby Polaków mają
cych stałe i rzeczywiste stosunki przyjaźni w po
śród najwyższych sfer społeczeństwa rosyjskiego, a 
nawet pod tym względem był może jedynym. Dłu
goletni pobyt w stolicy, wypróbowana zacność cha
rakteru, nadzwyczajna ogłada i uprzejmość w o- 
bejśsiu zjednały ma trwałą przyjaźń i życzliwą a 
silną protekóyę. Wssyatko to i majątek i stanowi
sko i wielka opinia u ludzi wysoko stojących, mia
ło służyć i służyło do opieki nad szkołą główną. 
Można śmiało powiedzieć, że zakład, któremu prze

wodniczył, w rok, najdalej we dwa lata po ustą
pieniu Wielopolskiego byłby został zamkniętym, 
tak samo jak zniszczono natychmiast co tylko mar
grabia zbudowa^. Jeżeli zatem Bzkoła główna jesz
cze aż do końca r. 1869 istniała, jeżeli jak za
przeczyć Bię nie da szła doskonale i bardzo zna
czne jak na caas tak krótki owoce wydala, to re
zultat taki jedynie osobistemu wpływowi Mianow
skiego przypisać należy. Trzeba zaś przypomnieć 
sobie, jakie to były czasy, zwłaszcza cd chwili za
jęcia i konfiskaty domów Andrzeja Zmoyskiego. 
O piątej wieczór zamykano bramy domów, nikomu 
bez latarki na ulicę wyjść nie było wolno, na wyj
ście za rogatkę, na wychodzenie po 10-tej wieczór 
osobnego było potrzeba pozwolenia, trudności i 
szykany paszportowe bez końca dopełniały miarę 
przykrego i groźnego położenia. Wobec tego wszy
stkiego najwiiękssą! była obawa, że młodzież da się 
wciągnąć do nurtującego jeszcze spisku i cały za
kład skompromituje. Rewizye w gmachach uniwer
sytetu powtarzały Bię co chwila, czasami po kilku
dziesięciu studentów dziennie aresztowano; można 
sobie więc wystawić, jak trudnem, jak gorączko
we® musiało być stanowisko naczelnika szkoły; 
jak wielkiej potrzeba było energii i zręczności, by 
ciągłym szyfonom władz się wymykać, by do naj
wyższego Btopnia podniesionej nienawiści i niechęci 
rządu czoło stawić. Ale . Mianowski wszystkiemu 
podołał. Obok bezwarunkowego poświęcenia, był 
niezmiernie przebiegłym i zręcznym i znał na wskróś 
żywioł, z którym miał do czynienia. Godności swego 
stanowiska przestrzegał zawsze silnie i niezłomnie,
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prawość i szlachetność uznała dziś Europa, czuł 
siQ *  obowiązku wskazać Francuzom drogą, po 
której, zdaniem jego iść b j  była powinna, rozwią
zując Izbą obrzucono go błotem, odpowiedziano 
brutalnie, to jest większością wyborów do nowej 
Izby przy ogromnej agitacji wyborczej obu Btron- 
nictw, potem zajadłością wrogów w Izbie, agitacyą 
jeszcze więksfą jut samej lewicy przy wyborach 
senatoryalnych, samemi wyborami Senatu 5 sty
cznia. Na koniec, co moina było przewidywać 
sam jeden stary icłoierz pozostały ostatni na 
wyłomie, chcąc uratować najprzedniejszy organizm 
każdego porządnego społeczeństwa, armią, a nawet 
zagrotony Kościół katolicki, co mu wytykają repu
blikanie, złożył władzą, którą utrzymać nie był sam 
jeden w siłach. Oto dzięje przeszłości.

A przyszłość? Kto dziś jest na czele rządu? Oto 
krótka biografia p. Gićvy. Urodzony 15 sierpnia 
1813 r. w Mont-sous-Naudry (departamentu Jura), 
w 1830 r. jako uczeń szkoły prawa walczył w rzą 
dach rewolucjonistów przy wzięciu koszar wojsko
wych przy ulicy de Babylona. Zostawszy adwoka
tem bronił sprawy Blanqui, Barbis, Martin Ber
nard, oskarżonych o należenie do tajnego Towa
rzystwa des Saisons. Komisarz rządowy za czasów 
2-gaj Rspltej (1848 r.) był obrany do konstytuanty 
tego roku z departamentu Jura większością z górą 
60 tysięcy głosow. W Zgromadzeniu Ustawodaw
cze® (1'AssemhUe consisiuUnte) był obrany wice
prezesem tego Zgromadzenia i odznaczył się wnio
skiem (amendement) przeciw ustanowieniu prezyden
tury w Rzeczypospolitej, którą, w owej epoce p. 
Grćvy uważał jako koło niepotrzebne w machinie 
rządowej. Ten wniosik popierany przez Bkrajną le
wicę radykałów upadł większością znaczną. Wy
brany do Zgromadzenia prawodawczego (Ligislative) 
p. Gióyy był przeciwnikiem Ludwika-Napoleona i 
po zamachu stanu usunął sią od życia publicznego. 
W 1860 r. G.cćvy powołanym soBtał do laski kor
poracji adwokatów batoimier de 1’ordre ca miejsce 
p. Berrler i wstąpił znowu do życia publicznego 
zostawszy członkiem Ciała prawodawczego z depar
tamentu Jura. Suurn cuigue. 4 września 1870 Ju
les Gidvy, uważając rewoluoyą za niewłaściwą, nie 
chciał należeć do rządu tymczasowego. W lutym 
1871 został wybrany deputowanym w dwóch de
partamentach Jura et Boucher-d u -Rhone (zawsze 
najbardziej republikanckich) przyjął mandat z Jura. 
W Bordeaux został wybrany prezesem Zgroma
dzenia Narodowego; piastował ten urząd do 1873 
roku. Będąc stronnikiem .jedynego Zgromadzenia" 
Grćy/ nie chciał przyjąć kandydatury do Senatu; 
w 1876 r. 14 paźdz. znowu został wybrany depu
towanym z Jura i odtąd stale był prezesem Izby. 
Do żadnego ministeryum nigdy nie chciał należeć. 
Znane jest pochodzenie i karyera prezesów Senatu 
i Izby, a szczególniej tego ostatniego p. Gambetty.

Bądź co bądź, zmiana obecna prezydenta Rzeczy
pospolitej, dzięki trafnemu mechanizmowi konsty
tucji 1875 r. odbyła się prędko i poważnie. W kilku 
popołudniowych godzinach i dymisya marszałka w 
obu Izbaoh przeczytana, ł sala Izby deputowanych 
przygotowana do kongresu i obiór prezydenta — 
przywitania i pożegnania, wszystko w ciągu czasu 
trwania jednego 4-aktowego dramatu. Zaraz po obra
niu p. Gróvy, Mac-Mahon w ubiorze cywilnym od
wiedził nowego prezydenta, który mu natychmiast 
oddał rewizytę. O 7ej wszystko było s'xofiszonem. 
Marszałek przenocował w pałacu Elizejskim, dziś 
wyniósł się do Bwego domu przy u'.icy BellechaBse 
Wczoraj wizyty i w domu p. Grćvy przy ulicy St. 
Amend i u marszałka — cała lewica odwiedziła tego 
ostatniego, który pozostaje w Paryżu w celu uła
twienia przyjęcia prezydentury p. Gróvy.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktom są
dów powiatowych Franciszkowi K r a t o c h w i l o w i  
w Czort&owiei Włodzimierzowi P r o k o p c z y c o w i  
w O ber cynio zamienić między sobą siedziby &łuż-

suje sią do bielizny, odzieży i innych przyborów do 
podróży, które podróżni wiozą ze sobą dla własne
go użytku. W jakim'stopniu i w jaki sposób przed
mioty takie podlegają desinfikcyi, określi osobne 
rozporządzenie.

3) Przywóz i przewóz wełny owczej z Rosyi do
zwolony jest tylko po poprzedniej desinfskcyi. Co 
do wełny owczej, pranej jut fabrycznie, wystarcza 
desinfakeya opakowania. Desmfjkcya innego gatun
ku wełny owczej zarządzoną zostanie w zamknię 
tych miejscach zapomocą kwasu siarczonego.

4) Wydany rozporządzeniem ministerstw spraw 
wewnętrznych, skarbu i handlu z dnia 7 czerwca 
1878 r. (Dr. u. p. Nr. 50) zakaz przewozu i przy
wozu pierza zmienia Bię w ten sposób, że przywóz 
i przewóz pierza z cesarstwa Niemieckiego jest na- 
powrót dozwolony.

5) Koszta desinfakcyi ponosić mają Btrony inte
resowane. . . .

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem

W l e t e A  4 lutego. Urzędowa Wiener Ztg podaje

Rozporządzenie 
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  skat  

bu  i h a n d l u  z d n i a  1 l u t e g o  1879 r.
0 zakazie przywozu i przewozu pewnyoh towarów 
z Rosyi z powodu epidemii panującej w guberni; 
Astrachańskiej.

Calem zapobieżenia zawleczeniu chorób tpidemi 
eznych z Rosyi, rozporządza się w porozumieniu 
z król. węgierskim rządem, co następuje:

1) Wzbroniony jest przywóz i przewóz następu 
jących przedmiotów z Risyi przez granicę monar
chii aufitryacko-węgierakiej: używanej bielizny i po
ścieli, używanych sukni, szmat wszelkiego rodzaju, 
odpadków papierowych, fater, towarów kuśnierskich, 
kożuchów, skór półsurowyeb, półwyprawionych skór 
owczych i kozich, pęcherzy, jelit w Btanie Borowym
1 suszonym oraz solonych, pilśni, włosienia, szcze
ci, pierza, kawioru, ryb i balsamu z Saiepty.

2) Zakaz w ustępie pierwszym wydany, nie sto-

Auersperg w. r. Chlumecky w. r. Pretis w. r.
Rozporządzenie zaś o którem nam wczoraj tele

grafowano, brzmi jak następuje:
Rozporządzenie 

m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
z dnia 2 lutego 1879 r., 

zawierające warunki, pod jakiemi dozwolone jest 
przekroczenie granic monarchii podróżnym i ich 
rzeczom z Rosyi.

Podróżującym z RoByi przekroczenie granic mo
narchii tylko wtedy jest dozwoionem, jeżeli na pa
szportach ich rząd ces. rosyjski potwierdzi, że o- 
aoby ta w ciągu 20 dni przed tem potwierdzeniem 
nie przebywały w guhernii astrachańskiej lub w in
nych guberniach rosyjskich, w któr ch w kilku 
miejscowościach panuje epidemia wybuchła w wy
mienionej poprzedsio gubernii i jeżeli co do upły- 
nionego a pizez władzę potwierdzonego czaiu nie 
zachodzi wątpliwość, iż podróżny móg! się w tym 
czasie w takiej gubernii zatrzymywać. Względem 
podróżnych przybywających okrętem z portów ro
syjskich, uważać należy pobyt ich na morzu na ró 
wni z pobytem w terytorynm niepodejrzanem. Rse 
czy podróżnych przybywających z gubernii podej 
rżanej mają być odwaniane przy przejściu granicy.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w ośm 
dni po ogłoszeniu.

Auersperg w. r.
— Podajemy według zapisków stenograficznych 

dokończenie mowy dep. J a w o r s k i e g o ,  mianej 
w Izbie deputowanych podczas rozpraw nad odpo
wiedzią rządu na interpelacyę w sprawie wybuchu 
dżumy w Rosyi.

Co się tyczy punktu drugiego, tj. ograniczenia 
komunikacji osobiBtej, mniemam, że rozporządzenie 
to jest ograniczeniem dla podróżującego drogą że
lazną, opatrzonego w paszporty i świadectwa zdro
wia, którego odzież i pakunki starannie są wyka- 
dzone; ale nie jest to zatamowanie falującego tłu
mu z warstwy uboższej, jako to : domokrążców, że
braków, chłopów itd., którzy bez przeszkody i na- 
gabowania, przynajmniej w moim kraju koronny®, 
dniem i nocą przebywają granicę, a których widzieć 
mnititR na każdym targu, w kaźdem miasteczku 
wzdłuż granicy raz z tej, raz z owejstrony, a któ 
rzy są najniebezpieczniejszymi krzewicielami zara 
zy. Pod tym względem pragnąłbym, aby wys. rząd 
wydał do władz krajowych mojego kraju koronnego 
surowe polecenie, aby nakapały władzom niższy®, 
powiatowym, skarbowym i ich organom, ttażom 
finansowym i żandarm*.ry5, czumć nad usunięciem 
tego nieporządku, przynajmniej po części i szcze
gólniej ściśle pilnoweć granicy tam, gdsie przepra
wa największa, tudzież aby wzmocniono posterunki 
straży finansowej i żandaraeryi, jak to się stało 
w Galicji przed dwoma laty, gdy przeciw zarazie 
na bydło strzegły granicy pikiety wojskowe.

Przechodzę, panowie, do punkt a trzeciego, tj. do 
wysłania komisyi znawców na miejsce choroby. N.i- 
samprzód pozwalam sobie z tego miejsca wynurzyć 
serdeczną podziękę i całkowite uznanie mężom m.u- 
ki, którzy z rządkiem poświęceniem podjęli się te 
go trudnego i nader niebezpiecznego posłannictwa. 
Ale pozwalam sobie też prosid rząd usilnie, aby 
uczynił wszystko, by ułatwić im to zadanie i nie 
uciynić go ułudnem. Albowiem system drastycznie 
opisany przed czterdsiestu laty przez genialnego 
pisarza francuskiego, ów system zatajania i zabar
wiania wszystkiego, co lęka się jawności i światła 
dziennego oglądać nie ma, panuje w Rosyi dotych 
czas jeszcze i trzeba sif obawiać, la komisya uda 
jąca Bię na miejsce, będaie przyjęta wprawdzie 
z wszelką gotowością, z wszelką uprzejmością, ale 
ostatecznie dowie się tego tylko, czego prtg  ą ,  aby 
się dowiedziała. Mniemam, że wys. rząd i nsemmej 
repre entacya Austrji na dworze petersburskim po- 
wmnyby użyć wszelikich sposobów, aby prace tej 
komisyi nie stały się ułudnemi.

Gdyby jednak — czego uchowaj Bole — choro
ba większe przybrać miała rozmiary, gdyby spra
wozdania komisyi lub którekolwiek inne pogłoski 
wiarogodne stwierdzić miały fakt, że zaraza Bię 
szerzy i do granic Austryi się zbliża, natenczas,

tak mniemam, pozostanie się sposób jedynie Bku- 
teczny, zamknięcie granicy kordonem wojskowym. 
Nie zatajam sobie uciążliwości tego sposobu tak 
pod ekonomicznym względem jak pod finansowym, 
ala zdaje mi się, że wobec tBkiego niebezpieczeń 
atwa powinny ustąpić wszelkie względy, a wysoki 
rząd zatrzymać tę ewentualność na oku. A ponie
waż sposób ten nie łatwo dałby się przeprowadzić 
w dniach kilku, przeto już dziś wypadałoby poczy
nić pewne przygotowania, aby —■ co pozoitawiam 
sądowi wys. rządu — gdy nastanie chwila wyko
nania go, nie udaremniło go fatalne „za późno*. 
Wystawienie barak na granicy, staranie o prowian
ty itp. należałoby już dziś mieć na uwadze i przy
gotować. Mniemam też, ża gdyby rząd rozpoczął 
coś w tej mierze, byłoby to poniekąd presją wy
wartą na rząd rosyjski, aby starał się ile sił stłu
mić chorobę w jej goieźdde.

Pozwalam Bibie panowie, dotknąć Bię jednej je
szcze okoliczności. W pewnym dzienniku poczytnym 
czytałem artykuł szeroko dowodzący, że Amtrys. 
bynajmniej niepotrzebuje lękać się niebezpieczeń
stwa, i że zaraza -a do Austryi absolutnie przystę
pu nie znajdsie. Rsecz to zapatrywania, o to sprze 
czsć się nie myślę. Ale zaprzeczę ostatniemu ustę
powi, w którym powiedziano: „Nie ma żadnego 
momentu niebezpieczeństwa, a rzeczy wistem niebez
pieczeństwem jest tylko małoduszność, którą sit 
wzbudza." Przeciwko temu protestuję. Ludy au- 
stryackie w krótkim ustępie crasu najrozmaitszym 
plagom ludzkości, dżumie, wojnie, głodmi śmiało 
i bez upadania na ducha spoglądały w oko, i zdaje 
mi się, że prawdziwe, choćby najściślejsze przed
stawienie rzeczy równie mało przyczyni się do wzbu- 
dstnta małoduszności, jak jej n:e zapobiegną arty
kuły i proklamacje uspokajejące. Małoduszności 
zapobiegnie tylko energiczne postępowanie rządu 
mającego pewność siebie i występującego, gdzie po
trzeba z własnej inicjatywy. Którykolwiek rrąd cel 
ten sobie wytknie, czy to będzie teraźniejszy pro
wizoryczny, czy przyfuły niewiadomy, zjedna sobie 
wdzięczność całej ludaośd monarchii bez różnicy 
narodowości, stanu i stanowiska politycznego, jeśli 
mu powiedzie się czynnem wystąpieniem zapobiedz 
złemu.

Cam powiedział, panowie wypowiedziało m_ z głębi 
przekonania nietylko jako poseł z Galicji, która 
niestety pierwsza jest narażona, i po której k u 
pach— czego go uchow&j Boże— dżuma utoruje so
bie może drogę na Zachód. Wypowiedziałem to 
nietylko w imieniu kraju koronnego, który s p re 
zentuję, lecz w imieniu całej ludności monarchii; 
a raz jeszcze wzywam rząd w tem grtźiem  poło
żeniu: Caveant contulee! (Brawo! trawol)

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 5 lutego

Jutro odbędzie się zwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej o godzinie 5ej po południu. Na porządku 
dziennym jest: wniosek sekeyi skarbowej, aby ( świad
czyć gotowość udzielenia pożyczki rządowi w kwocie 
30,000 złr. na odbudowanie palmami w ogrodzie bo
tanicznym, wnioski tejże sekeyi co do zamknięć ra
chunkowych różnych funduszów z roku 1877, przy
jęcie kilku osób do gminy, kilka spraw mniejszej wagi, 
sprawozdanie komisyi archiwalnej, wreszcie przy 
drzwiach zamkniętych: wnioski sekeyi szkolnej wzglę 
dem udzielenia prezenty na posady nauczycielek w szko 
łach na Stradomiu i na Klepsrzu.

— Na pomnik P iu s a  IX w Katedrze na Wawelu 
złożyli: hr. Jan Zamoyski 50 złr.; XX. Jezuici w Tar
nopolu 50 złr.

— Wczoraj odbył się ofieyalny obiad u Arcyksię- 
cia Fryderyka, na który otrzymali zaproszenia: Wice
prezydent namiestnictwa p. Filip Zaleski, prezes sądu 
wyższego bar. Bndwiński, przezes sądu krajowego p. 
Antoniewicz, Rektor Uniwersytetu Dr Józef Szujski, 
prof. Dr Zoll, dyrekter polieyi p. Englisch. Arcyksię- 
żna Izabella była obecną przy stole w towarzystwie 
baronowej Kaiserstein.

—  W tym tygodniu ukaże się po raz pierwszy na 
tutejszej Bcenie oryginalna komedya polska, najlepszy 
utwór Edwarda Lubowakiego p. t. Przesądy, nabyta 
właśnie przez dyrekcyę tutejszego teatru. Komedya ta 
przedstawioną będzie na benefis wielce obiecującej ar
tystki panny Mirowiczówny.

—  Dowiadujemy się, żeAleks. hr. Orłowski nabył w Rzy
mie najnowszy wielkiej wartości artystycznej obraz Sie
miradzkiego: Tancerka, za sumę dwadzieścia tysięcy 
franków. Obraz ten celujący, jak nas zapewniają, 
nadzwyczajną pięknością form; przedstawia wspaniały 
typ kobiecy w całym swoim majestacie. Ma on być 
niebawem wystawionym w Krakowie, gdzie niewątpi- 
my, iż z powodu jego wyjątkowych zalet, znajdzie 
należyte ocenienie. Obecnie wysłanym został na wy
stawę obrazów do Paryża.

—  Z  C i e s z y n a  3 lutego.
(L .) Z Nowym Rokiem zawitało tu Towarzystwo dra

matyczne, pod dyrekcyą p. Piotra Woźniakowskiego, na 
12 przedstawień. Skończywszy obecnie ich szereg, 
odegraniem w niedzielę (26-go stycznia) Emigracyi 
Chłopskiej Anczyca, ze świetnem powodzeniem, o ile

pozwoliła na to, sbyt szczupła dla tej sztuki, scena 
w sali „Bazaru", odjechało do Chrzanowa. Przedewszy- 
stkiem Dyrektorowi Towarzystwa należy się uznanie, 
że w wyborze sztuk powodował się zawsze szlachetną 
dążnością. Może też mieć to małe zadowolenie, iż nie 
tylko danemi tu przedstawieniami nikogo nie zepsuł, 
ale, że bywający na nich, oprócz znalezienia przyje
mnej zabawy, zostali pokrzepieni na duchu. Gwiazda 
Syberyi hr. Starzeńskiego, z takiem uczuciem przy
jętą tu została, że u widzów, których była pełna sala, 

j  powszechne łzy wycisnęła. Gra artystystów i arty
stek, zwłaszoza wobec warunków, w akich byw.ła 

I wykonywaną, była wogóle dobrą, a często nawet od
znaczającą się. P. Woźniakowski zjednał tu sobie po
wszechną sympatyę, oraz doznał wszelkiego możliwe
go poparcia, czego mu wszędzie, gdzie występować 
będzie z swojem towarzystwem, życzyć należy.

W końcu, powodując się prawdziwą życzliwością, 
wypada zwrócić jego uwagę, że jest bardzo poiąda- 
nem, aby role wogóle wcześniej, jak w czasie pobytu 
tutsj, bywały rozdawane. Przez to bowiem dałoby s!ę 
podobno uniknąć zdarzającego się grającym zacinania 
w swych rolach podczas przedstawień, co mimo naj
lepszej nawet nieraz gry, robi zawsze przedstawieniom 
pewną ujmę i nietylko osłabia dobre u widzów wra
żenie, a?e dla mniej wyrozumiałych lub niechętnych 
daje zaraz pochop do nieprzyjaznej krytyki.

—  Dresd. Nach. donoszą, że podczas niedawnego 
pobytu arcyksięcia Rudolfa w Dreźnie zaprosił go 
przełożony synagogi Marek Bergmau na ojca chrze
stnego swego nowo narodzonego syna. Okoliczność ta 
wzbudziła nietylko w rozsądnych kołach izraelickich 
zdumienie — nie chodziło bowiem o chrzest, lecz o do 
pełnienie mojżeszowego obrządku — lees i kierowników 
austryacko-węgierskiego Stowarzyszenia skłoniło do 
żywych dyskusyj. W akcie tym niemogą chrześeianie 
brać udziału, chyba tylko jako świadki. Obrządek ten 
odbywa się w ten sposób, że dziesięciu współwy 
znawców odmawia podczas ceremonii przepisaną mo
dlitwę. Sekretarz poselstwa austrysekiego p. Biegele- 

Iben zbadawszy prawdziwy stan rzeczy, wyraził z te
go powodu z naciskiem swoje niezadowolenie. Arcy
księcia nie zapytano nawet o jego wolę. Kilku człon 
ków dyrekcyi austryacko-węgierskiego Stowarzyszeni* 
złożyło swój urząd, a poseł austryacki p. Franken
stein zrzekł się z powodu tego zmistyfikowania Arcy
księcia, dalszego protektoratu nad stowarzyszeniem, 
które się tym sposobem zachwiało.

— W drukarni rządowej w Berlinie odbywają się 
obecnie próby z maszyną do składania czcionek, któ
rą kieruje sam wynalazca z Brukselli. Maszyna pra- 
Icuje bardzo szybko, ale potrzebnje dwóch ludzi do 
pomoey. Jeden porusza meohaniim nogami, a palcami 
rąk uderza w klawisze, z których każdy wydobywa 
czcionkę żądaną, albo znak pisarski i te ustawiają 
jsię w wiersz, gdy drugi pomocnik musi wiersze już 
[ustawione odsuwać i przenosić.

—  Figaro opisuje następnie ostatnie chwile pobytu 
rodziny marszałka Mac-Mahona w pałacu Elisće: O 
godzinie 5 1/* księżna Magenty z córką, przepędziw
szy popołudnie w Wersalu, wróciła powozem z dwor
ca kolei Św. Łazarza do pałacu Elisće, gdzie na nią 
czekała księżna de Castries i sześć innych osób z ro
dziny. Obiad był od dawna gotowy. Marszałek prosił 
żony, aby na niego nie czekała. Zajęto miejsca przy 
stole. Marszałkowa była w wybornym humorze Mó 
wiono o wypadkach dnia, nadając im całkiem inny 
charakter niż ten, jaki im należało przypisywać. Dla 
publiczności było rozwiązanie istotnie niespodziewa- 
nem. W pałacu Elisće przewidywano je od dawna. 
[Czara była pełaą, trzeba było tylko ostatniej kropli 
laby się przepełniła. Marszałkowa i jej córka były 
nadzwyczajnie znużone. W Wersalu w hotelu prezy
dentury była wielka liczba przedmiotów, do pakowania 

j  których trzeba było przystąpić. Wszystko to wysłane 
I będzie na ulicę Bellechasse pod L. 70, Według twier
dzenia świadomych, marszałek wstępując w życie pry
watne, znaczne posiada oszczędności. Pensya^ jego na 
co innego była obracaną niż na kuchnię i stajnię, 
których utrzymanie kosztowało g > 100 tysięcy fran 
ków. Kiedy marszałkowa tłumaczyła rodzinie swej 
że jej się zdaje, że mniejszy ma ciężar na sercu, po 
godzinie 9 minucie 35, odezwał się w dz edsińcu zna
ny odgłos dzwonków koni marszałka Wracał on z Wer
salu z jenerałem Broye. Powodem t?go opóźnienia 
przewidzianego zresztą, była wymiana wizyt urzędo
wych. Marszałek był najzupełniej spokojny. W chwili 
gdy wróoił, kazał zawołać pułkownika Robert, aby 
mu oświadczyć, że nic nie zostanie zmienionem w zwy
kłej służbie pałacu elizejskiego i że każdy ma pozo
stać na noc na swojem miejscu. Wiadomość ta nie 
była zbyteczną. Wszyscy ofioyaliści, urzędnicy i służba 
zapytywali czy mają Bię pakować. Gdy marszałek 
wróoił do żony, to go zapytała: „I cóż?“ — Jestam 
bardzo kontent rzekł, jak gdyby chodziło o ladajaką 
drobnostkę. Wtedy zaczął opowiadać o przejściach 
dnia, wyrażając się jak najlepiej o p. Grćvy i wy- 

I dając się zadowolonym z dwukrotnego spotkania się 
z nim. Była już godzina 10, a marszałek nie miał 
nio od śniadania w ustach. Księżna zadzwoniła, przy
niesiono wieczerzą i marszałek usiadł przy stole na
przeciwko jenerała Broye. Figaro kończy wzmiankę, 
za którą ręczy, że w chwili, kiedy odczytanym miał 
być list marsz, łka do Izb, wszczęto kwestyę zażąda
nia od Zgromadzenia uposażenia dla niego. Marszałek

żywo zaprotestował przeciw temu, mówiąo, że podo* 
bne żądanie byłoby ubliżeniem dla niego. ^

—■ Dzienniki donoszą o osobliwszem zjawisku na 
wodospadzie Niagary. Nadzwyczajne zimna, jakie w o* 
statnich tygodniach grudnia panowały w Ameryce 
Północnej, utworzyły nad wodospadem Niagary most 
z lodu, gruby na 60 stóp. Uformował on się ostate
cznie dnia 29 grudnia, tworząc się już popraedoio, 
powoli, praez jakiś czas. O godzinie 8mej rano, dnia 
29 grudnia, nagromadziły się olbrzymie kawały lodu 
pod mostem wiszącym i utworzyły nad wodami gład
ką pokrywę. Nagle pokrywa przy niesłychanym trza
sku i grzmocie pękła w kilkoro. Około lOtej godziny 

j zrobił się nowy zatór kry, który blisko do godziny 
2-ej po południu, stawiał zwycięzkie czoło z wście
kłością uderzającym nań wodom. Huk przytem był 
tak wielki, że słychać go było na parę mil wokoło. 
W końcu woda niemogąc przerwać grubiejącego cią
gle zatoru, podniosła go do góry i pod togo rodzaju 
improwizowanym mostem, poczęła płynąć. Olbrzymi 
tea most, stoi dotąd grublejąo ciągle, ma on długości 
blisko 1 milę angielską.

W iadom ości p o licyjn e s Straż policyjna 
przytrzymała: Walentego Zielińskiego, za kradzież 
kamienia od żarn do mielenia; Jana Serkowskiego, 
za zamiar kradzieży; Antoniego Kota, za rozmyślne 
rozbicie cylindra szklanego w sklepie; Mojżesza Stei- 
nera, za zranienie służącej; Antoniego Rychła, za 
złośliwe porozbijanie szyb w oknie; Rozalię Zającó
wnę, za kradzież odzieży; Małgorzatę Nastek, poszu
kiwaną za kradzież i zbiegnięcie z służby; za pijań
stwo ośm osób.

Od osoby podejrzanej odebrano parę kamaszków
męskich.

Pociągnięto do odaowiedzialnośpi Szaję Wagnera, 
woźnicę, za pozostawienie onegdaj, podczas silnego 

I mrozu, przez dłuższy przeciąg czasu, konia zmęczo
nego, bez okrycia takowego.

P. Jan Galasiewicz, artysta dramatyczny, złożył 
w polieyi portmonetkę z kilkunastoma rcńskiemi, zna- 
lezioną wczoraj w ulicy Szewskiej.

P. Teresa Doleżył, złożyła los rotszyldowski, zna
leziony na Małym Rynku.

T E A T R .  We czwartek dnia 6-go lutego: Ko
medya w 4 ktaeh, przez Piotra Newskiego; przekład 
Aleksandra Podwyszyńskiego: Dąniszewy. —  Począ
tek o godzinie siódmiej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny^
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

— We czwartek dni* 6-go lutego: Św. Doroty 
panny i Sylwana biskupa.

Wiadomości blbllopallcxne.
— Nr. 3 Włościanina zawiera: Zawiadomienie o 

współpracownictwie p. Leśniowskioj; Głupia kłótnia, 
mądry sąd (wiersz), powiastka przez Ludwika Ko
złowskiego; Tekst ustaw towarzystwa św. Wincen- 
centego a Paulo (o. d.); Czyn szlachetny wynagro
dzony, prz z Franciszka Marca; Rozmowa między 
Wojciechem a Bartłomiejem, przez Józefa z pod Kar
pat; Nowiny ze świata; Ceny targowe. ^

— Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa wy
szły z pod prasy Dzieje Polski w zarysie, przez 
Michała Bobrzyńskiego, 481 str. Dzieło to, którego 
obszerniejszy podamy rozbiór niebawem, przy wiel
kiej zwięzłości wykładu, odznacza się bogactwem po
glądu na stosunki prawne, i wprowadza^ nową meto
dę pod względem podziału epok historyi. W miejsce 
mniej właściwego podziału według dynastyj, p. Bo- 
brzyński dzieli historyę według form politycznych, 
jakie przebywała Polska. #

— Nr 3 Dwutygodnika Naukowego zawiera: Wy
roby ceramiczne (c. d.), przez T. Ziemięekiego; Re- 
censy*: Pamiętniki Fryderyka hr. Skarbka, przez M. 
Chylińskiego; Wiadomość o Mieczysławie I. z pisa- 
rzów arabskich; Posiedzenia Akademij i Towarzystw 
Naukowych; Wiadomcści. _ _ _ _ _

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 19 do dnia 25 stycznia włącznie.

Razem zmarło osób 34 : mężczyzn 20 i kobiet 14; 
w obwodach osób 14, w szpitalach 20. Do 1 roku 
tycia zmarło osób 5 , do 6 roku 4, do 10 roku 1, 
do 30 roku 3, do 40 roku 5, do 60 roku 9, do 80 
roku 6, powyżej 80 roku 1.

I Na choroby zakaźne zmarło 5 osób. Na dur brzu
szny : Rytka Hofstetterowa, przy rodzinie, lat 70. Na 
gorączkę połogową: Ludwika Wilczyńska, żona inży
niera, lat 33. Na różę: Anna Czujówna, służąca, lat 
22; Maciej Dachowski, wyrobnik lat 56. Na poso
cznicę: Katarzyna Siwkówna, wyrobnica, lat 27. Na 
inne choroby zmarło osób 29. Na zapalenie oppn 
mózgowych: Józ f Schmeidel, kleryk, lat 58. Na u- 
dar mózgowy: Jochwet Landauowa, przy rodtinie, lat 

171. Jan Siemiński, rolnik, lat 53. Na zapalenie płuc: 
Filip Łabusiewicz, wyrobnik, lat 84; Teresa Cegiel
ska, wyrobnica lat 71; Izaak Niewiadomski, wozi
woda, lat 72; Marcin Józewski, wyrobnik lat 51; 
Petronella Sapetowa, wyrobnica, lat 40; Wojciech 
Piech, wyrobnik, lat 35. Na suchoty płuc: Kunegun- 
da Molowa, wyrobnica, lat 40; Teofil Orzechowski,

ale umiał obok tego być dworakiem, a mając silne 
plecy w Petersburgu, dokazał tego, czemuby nikt 
inny w krają nie sprostał.

Po ustąpieniu Wielopolskiego, nawet po jego 
śmierci, dawały się często w kraju słyszeć głosy, 
że i bez powstania 1863 r. dzieło Margrabiego w ża
dnym razie by się nie było udało, bo sam rząd, 
któremu rozwijające się instytucye i autonomia 
Królestwa Polskiego solą w oku być musiały, po 
dłuższym lub krótszym czasie byłby jego dzieło 
zniweczył. Trudno o zdanie więcej błaha i lekko
myślne, a źródła takowego chyba w chęci uniewin
nienia i wytłumaczenia powstania i spisku szukać 
należy. Naprzód nikomu o przyszłości przesądzać 
nie wolno, powtóre teorye takie musiałyby przy
prowadzić do wniosku, że kiedy w żadnym razie 
nic się udać nie może, ta najlepiej ręce założyć i 
nic nie robić, wreszcie, jeżeli już fatalnie na wie- 
CiM nieszczęście skazani być mamy, toć lepiej by 
powód naszej zguby cd wrogów, aniżeli od nas 
samych pochodził. Zresztą rozumowanie to na 
wskroś jest błędne®. J a  teśmy owscem najmocniej 
przekonani, że jeżeliby naród był szczerze przyjął 
nie tylko obiecywane, ale rzeczywiste ref army, feta- 
nowiące przecież ogromną zmianę na lepsze w po
równaniu z bytem dotychczasowym, jeżeliby korzy
stając z poświęcenia męża nadzwyczajnego, którego 
mu Opatrzność dats, był się odważnie wz ął do pracy 
i mężowi temu całemi silami dopomagał, toby rządo
wi coraz było trudniej dobrowoloie dane koncesye 
ccfaąć, boć tak pod rządem rosyjskim, jak pod ka
żdym innym, potrzeba jakiegoś powodu, by nowe 
prześladowanie wytłumaczyć, i zbawienne a prakty

cznie już stosowane reformy odebrać. Wreszcie by- 
ibyśmy w oczach Rosyi i Europy zasłużyli na opi

nię ludzi poważnych, z którymi politycznie trakto
wać warto; w każdym razie cały kraj materyalnie 

moralnie by zmężniał, i do przyszłych, chociażby 
najbardziej odległych kolei się gotował. Najlepszym 
dowodem słuszności tego twierdzenia, jest istnienie 
Szkoły głównej jeszcze dość długo po upadku Wie
lopolskiego. Najwyższy zakład naukowy dla tego 
tak długo swoje istnienie przeciągnął, że począwszy 
od rektora aż do Ltudenta pierwszego kursu, wszy
scy się wzorowo prowadzili i rządowi do zamknię
cia zakładu powodu nie dawali. Ma s'ę rozumieć, 
że sam jeden, oderwany od całego systemu wpro
wadzonych reform, kiedy takowe jedna po drugiej 
upadały, i wobec rusyfikacji całego kraju, ostać 
się na zawsze nie mógł, jednakże byt BWÓj nadspo
dziewanie długo przeciągnął. Ale też ani rektor, 
ani profesorowie, ani wzorowa młodzież, której pro
wadzenie było wyższem nad wszelkie uznanie, ani 
na chwilę rąk nieopuścili. Jakie zaś owoce wydała 
ta szkoła, niechaj świadczą nam wychowańcy ta
kowej, po całym kraju rozsiani, którzy po większej 
części poważne i użyteczne Btanowisko w kraju 
zajęli.

Główną zasługę w tym względzie Mianowskiemu 
przyznać należy. Nie ujmując bynajmniej dobre; 
woli i pracy prifesorów, uznając jaknajbardżiej za
chowanie sio młodzieży, nad którą lepBzej i porzą
dniejszej w całej Europie było zn ilość trudno, mu
simy przyznać, że zwłaszcza w danych okoliczno
ściach i warunkach, bez takiego naczelnika wszy
stko inne niewieleby było zaważyło.

Mianowski pzykładem, jaki dawał, przyczynił Bię 
głównie do wytworzenia stosunków koleżeństwa 
jomiędzy profesorami, przywiązania i uszanowania 
tczącej się młodzieży dla ciała wykładającego, o 
akie bardzo trudno w najlepszych nawet zakła- 
laeh naukowych. Nie można przesądzać jak długo 
jy tak błogi stan był'potrwał, ale to pewna, że 
w ciągu istnienia instytucyi, rektor, prefesorowie i 
słuchacze tworzyli jednolitą całość, w tym Bamym 
duchu działającą, a ludzie świadomi rzeczy i obe
znani dobrze z wyższem szkolnictwem, przyznawali, 
iż ze względu na serdeczny węzeł, jaki wszystkich 
łączył, podobnego przykładu nie spotkali. A weszło 
to w życie od razu, jakby naturalnym prądem; 
w głowach młodych profesorów się paliło od żądzy 
nauki i chęci wypełniania jaknajlspszego swoich 
obowiązków, młodzież ze swojej strony, tak długo 
wyższego wykształcenia pozbawiona, dodawała bodź 
ća wykładającym.

Jeżeli wobec tego wszystkiego sobie przypo
mnimy, że w owym czasie patryoci wrzekomi 
krzyczeli na wszystkie tony, że Margrabia dzia
ła wolno, że skutków jego pracy dopatrzeć się 
nie można, to zaprawdę patrząc na stan obe
cny wychowania publicznego, trudno się opędzić 
dwom ujemnym i grzesznym uczuciom, pogardy] 
wstrętu, dla tych, którzy tak lekkomyślnie i szka
radnie własne gniazdo błotem obrzucali.

Od lat trzydziestu z górą wychowanie publiczne 
w Królestwie Polakiem w najopłakańszym było Bta
nie, poziom wykształcenia był nadzwyczaj niski 
prawie rozmyślnie się starano, by młodzież wszel
kiego wyższego polotu pozbawiona w materyalnej

zatapiała się egzystencji. Wychowanie było w rę
kach ludzi przewrotnych, albo bezwarunkowo ogra
niczonych; rodzicie nie wiedzieli już jakiego się 
lirodka chwycić. Margrabia nastaje; w rok nie
spełna oczyszcza tę stajnię augiaszową, tworzy 
cały system wychowania elementarnego i średniego, 
przez bardzo mądre Btopniowanie przygotowuje u- 
mysły do przyjmowania najwyższego pokarmu na
ukowego, wreszcie kończy swe dzieło wzorowym 
uniwersytetem, który w oczach rośnie i rozwija się 
jak najpomyślniej; i tego im jeszcze było małól 
Wszak to jednoby wystarczało, by na niewygasłą 
wdzięczność w narodzie zasłużyć; ale niestety > 
wobec tego mówiono, że skutków jego działania
nie widać... . . .

Aż do roku 1869, kiedy ostatecznie język rasyj 
ski we wszystkich wykładach zaprowadzono, a szko
łę główną na cesarski zamieniono uniwersytet, 
Mianowski na swojem stanowisku wytrwał. Prses 
ten czas nie zmienił się ani na chwilę; ciągle taż 
sama gorliwość, energia, odwaga w bronieniu in
teresów zakładu. Musiał i on przecież acz ponie- 
wolnie ustąpić; a z istnieniem szkoły głównej i jego 
działanie ustało. Po ustąpieniu ze swego stanowi
ska jeszcze przez kilka lat stale zamieszkiwał w War
szawie. . . . , . .

Kto go tylko znał, temu w pamięci zostanie ta 
miłość i serdeczność, która się w jego szlachetnych 
rysach malowała, a która Btanowiła najwybitniejszą 
cechę jego charakteru. Objawiała się ona, bez przer
wy, w Dardzo szerokiej dobroczynności i w nie 
pospolitym wdzięku uprzejmości w obcowaniu z lu
dźmi. To też mało kto w towarzystwie warezawskiem

podobnego miru używa i tak w salonach jak na 
loddapzu ubogich strata jego zarówno będzie bo- 
esną. Pomimo długoletniego pobytu w stolicy pań

stwa rosyjskiego nie utracił bynajmniej ani prze
konań, ani praktyki katolickiej; owBzem zawsze je 
;łośno wyznawał, a znane jego zasady w tym wzglę
dzie pewnie się niepomsłu do tego przyczyniły, że 
za czasów jego rektoratu zgubne teorye naszego 
wieku wogóle bardzo mało znajdowały przystępu 
w pośród młodzieży uniwersyteckiej.

W ostatnich czasach coraz częściej i dłużej zagrani
cą ffijianowieie we Włoszech przebywał. Ztamtąd do
szła m s smutna wiadomość, że w początku roku bie
żącego w willi swojej koło Ankony położonej życie 
*akończyt. Strata jego powszechny żal obudzi, kto 
zaś miał szczęście pod jego kieiunkiem pracować, 
będzie w nim opłakiwać jednego z najlepszych i 
najużyteczniejszych obywateli.

Dzisiaj wssystko minęło, pozostaje tylko smutny, 
ale miły dla serca obowiązek, aby zatwierdzić mi
łość, szacunek i głęboką wdzięczność, jaka mu się 
od kraju, a zwłaszcza od członków tego zakłada 
należy, oraz ażeby jego pamięć, o ile te pobie
żne słowa są w stanie to uczynić, potomności prze
kazać.

Dr Paweł Popiel, 
b. profesor sakoły głównej warszawskiej.



X M M  t  G iw w tfta  i  L ttiegó

'Wyrobnik, 1st 56; Jdzef MikluŚ, druciani, lat 43; 
Aleksander Rabczewski, kamieniarz, lat 44. Na za
cienie otrzewny: Jan Lapoik, wyrobnik, lat 33. Na 
napalenie nerek: Marya Janicka, wyrobnica, lat 22. 
Na raka: Jan Wąsiołek, służący, lat 62. Na zołzy: 
Łaizer Siisslowitz, syn stręczyciela, lat 9. Na niedo- 
krewność ostrą: Jan Eukula, wyrobnik, lat 58. Na 
wyniszczenie: Teofila Winkówns, urszulanka, lat 42. 
Na uwiąd starczy: Lazar Bonart, przy rodzinie, lat 
73. Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie opon mó
zgowych 1, na puchlinę mózgu 1, na drgawki 2, na 
zapalenie płuc 1, na suchoty płuc 1, na puchlinę 1, 
na zapalenie kiszek 1, na brak sił 1.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R uch  w  przemyśle naftowym .

'l
Z  p o d  B i e c z a  26 Btyezni®.

Przemysł mftowy w tutejszych stronach poczy
na teraz przybierać więcej ni4 zwykła dotąd roz
miary. Coraz pomyślniejszy rozwój kopalń Lubu
skich i coraz obfitsze wydatki ropy z szybów p. A- 
dama Skrzyńskiego i Spółki rrdamy Skrzyńskich 
własnością będących, rozbudził chęć u przemysłow
ców i spekulantów do zakapowania crruntów w po
bliżu tych kopalń znajdujących się. To te* i ceny 
gruntów wzmagają się z każdym niemal dniem, 
jakby s*a najlepszych m sów  wiedeńskiego szwungu, 
kiedy po niesłychanych cenach na metry kwadra
towe zakupywano miejsca na wiedeńskich „ringach*. 
Jako dowód warto przytoczyć tutejsze w OBtatnSoh 
czasach transakcyo.

Z początkiem grudnia i . r. jeden z dawniejszych 
spólników „Spółki Harklowskiej" nsbjł dwóchssor- 
gową zagrodę w Libuszy w poblifu kopalń p.Skrzyń
skiego za 1300 fłr., za którą r-rzed dwoma nie
spełna laty żądał właściciel 300 złr. a teraz no- 
wonabywcy dawano jui podobno za nią 3000 złr.. 
ale nie sprzedał. Za sześciomorgową zagrodę, do
brze położoną, dawano niedawno właścicielowi Dy
lągowi 8000 złr., on żądał 12,000 fłr. i nie uatą 
pił. Pewnej spółce za prawo kopania tylko ropy 
którą ona wydzierżawiła pod d«ś6 twardami wa
runkami, na sześciomorgowym chłopskim gruneie, 
dawano wraz z rozpoczątemi dwoma szybami, do
tąd bez ropy, 12,000 złr., lecz spółka odrzuciła. 
Właścicielowi jednego szy ba także bez ropy, z mlej- 
Bceai na pięć innych szybów, na wynajętym u chło 
ps gruncie, ofiarowano 5000 złr.

Świeżo zakupiono w bok od głównej kopalń? sreść 
morgów dworskiego grantu od p. Skrzyńskiego, i 
zapłacono 10,000 złr.! Kto właśuwie jest tym 
hojnym nabywcą tego kawałka, dotąd prawdy ds- 
wiedzieć się nie można. Jedni wymieniają spółkę 
francuską z p. Seiler na esele posfukuiącą ropy 
w Zstigrodtie. Iuni mówią o księżnie de L?gne, to 
znowu opowiadają, że jakaś gruzyjska księżna Ab*- 
melek, zaczarowana przez powabnego Guoroa, da
rzącego księżnę ewem? skarbami, zapragnęła z nieb 
i tutaj kom stsć. Ktokolwiek bądź jednak jest szczę
śliwym nabywcą tych sześciu morgów, mniejsza jnź 
o to, ale to niezawodnie, że deskom* le zapłacił. 
Poddzierżawca także w Libuszy niedawno kawałek 
grantu jedna z pań, szczęśliwych przed3iębiorczyfi 
w Męcinie, bo ropą, która nie pachnie wcale wo
nią Ixora, nawet płeć p"ękaa tutaj nie gardzi.

Mówią również, że jakaś znrcum spółka ft*i< i r 
sawiązi ć a'ę aai&ła w Krakowi**, która w L;buskioi 
Dębinie ma z wiosa's, otworzyć robotę na większą 
fifealę. A w Sąsiedniej wsi, Wojtows, obfitującej 
w lżejsze jeszcze ropy, młody obywatel z Kro
śnieńskiego najął dość snasrną pr?:estr?eń od ehło 
pa, wpisawszy się do cechu karfinlarskiego.

Obudzenie się więc Mgle takiego ruchu ma już 
w sobie coś z werwy amerykańskie5, a tutejsza e- 
kobcaniby na Pensylwanię zakrawa. Dlatego zns- 
leźli się zaraz i bardzo sprytni agenci, owładsą 
wszy prśrcdaictwo w wyszukiwaniu i tupnie przy
datnych lub choć pozornych do przedsiębiorstwa 
kawałków. Oni też podobno najpewniejsze, bo za
raz do ręki zagarniają do swych kieszeń korzyści 
a uwijają się zręcznie międsy chłopami, bez ich 
pośrednictwa trudno co zrobić. Wielkie także ocze
kiwania i różaa plany, po amerykańska, snują się 
już po ludzkich głowach. Przedsiębiorcy mają bu
dować z wiosną szalety w swoich kopalniach. Ktoś 
ma zakładać wykwintny hotel na wielką skalę. A 
mówią nawet, że Sfółka krakowska zamierza zbu
dować letni teatr w Dębinie i przed* Uwienia urzą
dzać. I kto wie. czyli Patti, Nilson, lub też Ru
binstein nie zjadą na letnia porę, aby się prodn 
kować nad Libuszanką. Czyli zaś, lub kiedy? 
ziszczą się te wszystkie oczekiwana, trodao dziś 

'Zgadnąć. To jednak pewne, że chłopom w całej 
okolicy pozawraofcły się głowy i ssmi już nie wie
dzą, Jak  wysoko wygórowane żądania lub w^rsnki 
stawiać ma?ą napływającym chętnym przedsiębior
com. Czyli jednak taka licytacya i podbijanie wy
górowanych żądań mogą być pożyteczne dla pra
wdziwego rozwoju przedsiębiorstwa nsftouego? war- 
toby się i sad tjm  zastanowić.

W i e d e ń  2 lutego.

Po.odejścia ostatniego sprawozdania, panika, o 
które] była w niem mowa, jeszcze potrwała kilka 
godzin, ale za to, doszedłszy w tym krótkim prze
ciągu czasu do kulminacyjnego punktu, porobiła 
W sferach ściśle giełdowych niemałe zniszczenia. 
Zanim bowiem nadesrły wiadomości o dżnmie, za
wiązała się w akoyaeh Żaglagi parowej na Dunaju, 
Lloyda, oraz innych transportowych Bpółek, dość 
słabemi środkami operująca spekulacya, która wo
bec rosnącego postrachu, musiała na łeb na szyję 
* .zimowanych do tego czasu pozycyj umykać. Że 
wieści o mniemanym postępie zarazy i niepewność 
co do przebiega rządowego przesilenia we Francji, 
mogły zaniepokoić umysły i wywołać reakeyę na 
targach, jest rzeczą naturalną; ale niewiadomo, co 
szczególnie w zeszły poniedziałek mogło spowodo
wać kulissyerów do tak raptownej ucieczki, bo wła
śnie tego dnia nie było ani w urzędowych, ani 
w prywatnych doniesieniach nic nadzwyczajnie za
trważającego. Lecz pokazało się wnet, żs panika 
nw była cgólna, gdyż od południa liczne kupna 
jednym zamachem wstrzymały dalsze spadanie pa
pierów i od tej chwili nastąpiła regulacja kursów, 
skutkiem czego przez cały tydiień targ miał oiy- 
^iefiszą fizjonomię i został pozbawiony dość zna
n e j  ilości bieżącego, czyli luźnego materyału.

porównaniu do najniższych poniedziałkowych 
kursów, różnice in pins do końca tygodnia oBią 
Kmąte są wcale nie małe; i tak akcye kredytowa 
austryackie podniosły się z 205 50 do 216 80, wę
gierskie z 204-75 do 215-75, anglobanki z 88 do 
"4 25, Bankvereiny z 92 do 103-50, Żeglugi na 

“jo a 464 do 497, kolei Karola Ludwik®

z 208 50 do 21f*50, kolei państwowe? z 233-55 dn 
244'50, renta w banknotach z 60 65 do 61*50, 
renta w złocie węgierska z 80 70 do 82-55. Te sil
ne oscyllacye albo roszą u jednych wartości piętno 
obaw spowodowanych możliwem uszczupleniem do 
chodów w razie utrudnienia komunikacji, albo też 
u innych kategoryi cechują papiery czysto speku
lacyjne. Pomiędzy zaś wartościami nie należącemi 
ani do jednej ani do drugiej kategoryi, Austryacka 
renta w złocie przetrwała całą tę burzę bez naj
mniejszej prawie zmiany, a od wczoraj podniosła 
się do 7415 pod wpływem eskontowanych kupo
nów listowych, co dowodzi, że jako dobra lokacya, 
spaczy w.ła w silnych rękach i że przy każdej spo
sobność jest poszukiwana. Niestety, jak się z wy
żej zacytowanych flaktuacyj pokasuje, o rencie wę- 
giertkiej nie można tego samego powiedzieć a o 
ile mogłam się przekonać, sprawozdania ministra 
finansów i rozporzete w wydziale budżetowym roz 
prawy o Bjtascyi finansowej w ogóle i o zamierzo
nych operacyach, nie szczególnie dobre sprawiły 
wrażenie. Przyczynia się do tego niepewność wy
sokości sumy deficytowej i zniżony kurs, po ja 
kim syndykat rentę węgierską na rachunek rrądu 
z wolnej rgli sprzedaje.

P e n t  1 luteg ). (Targ zboiowy).
Obrót słaby, cena pszenicy wzmacnia się, kuku- 

rudza mdło, inne produkta trzymają się w cenie.
Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8-45 do 

8-55  złr.; na 80 kilogram, od 9 45 do 9-50 złr.; 
Żyto na 70— 72 kilogram, po 5-60 do 5-80 złr., 

uzmień na 52 —  63 kilogram, od 6*60 do 8-50, 
ries na 36 —  45 kilogram, od złr. 5-40 do 5*60 

nową knkur. na 74 kil , od 4*30 do 4*40 złr.; proso 
do 4-75 do 5-25 złr.; olej po 33Va do 3 4 -  złr. 
Spirytus po 27—27'/* złr.

W r o c la w  1 lutego.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

15-40 mrk.; żyto na 200 funtów po 12-—  mark.; 
owies na 200 funtów po 12-—  mark.; —  rzepak 
na 100 kilo netto po 24-—  mrk.; olej po 58 —  
mrk.; Spirytus po 48 20; Kukurudzę po 10 50 m.kr

B m e S Z n iw  31 stycznia. Płacono hektolitr pszeni
cy 7.21; żyta 3.92; jęczmienia 3*30fowsa 1.98; gro
chu 5.42; fasoli 6.— ; tatarki 3.25; prosa 2.96; zie 
mniaków 1. - ;  koniczu 2.80; za 100 kilgram. rze
paku — .— ; słomy 1.60; siana 2.30; za kilo masła 1.80, 
kopę jaj 1.80

W ad ow ice  30 stycznia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 6-40 —  6-70, żyta 4'60 —  4’80, jęczmie
n i a  4 .--------- 4 -10, owsa 2-1 0 —  2-80 złr., ziemnia
ków 1-80 złr,, za 100 kilo słomy 1-80 złr., siana 
2-50 żłr.

Przyjechali do Krakowa od d. 1 do 3 lutego.
HOTEL POLLERA. A. Opala z Kozła, E. Wi 

słocki z Tarnowa, J. Dunkel z Prus, H. Holzinger 
z Wiednia, J. Sttssenbeck z Jamnitz, S. W. Klein ze 
Szczakowy, L. Kalmann z Rzeszowa, A. Schuhmann 
ze Stuttgart. H. Thieberg z Oświęeima, R. Wallstabe 
z Berlina, K. Schneider z Suchy, A. Frey s  Wie
dnia, A Rozwadowski z Chrobrza, J. Dobrzański 
z Kongresówki, W. Zawadzki z Iwanowic, A. Stern 
z Monachium, M. Drużbacka z Podola, O. Deutsch 
z Wiednia, W. Darowski z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegrajfczne.

WIź 3 lutego. Mowa tronowa przy zamknięciu 
sejmu wyraża zadowoleni® 55 prac sejmowych. Otwar
cie nowych źródeł finansowych postawią kraj w mo
żności uczynienia zadosyć zobowiązaniom swoim. 
Kredyt kraju podniósł się. Uchwalenie nowych ustaw 
osobliwie zaś nowe urządzeni® sądownictwa uczynią 
Serbię niepodległą, używającą rozsądnej wolności, 
piastunem oświaty i powszechną obudzą ku mej 
ufność.

B er lin  4 lutego. Komisja sanitarna ukończyła 
wczoraj wieczór narady nad pierwszą częścią zada
nia swego, o środkach w bsc dzisiejszego stanu za
razy. Należą tu zakłady na granicy dla desinf akcyi 
itp. Komisja wyraziła jeszcze życzenie, aby rząd 
zaprowadził powszechne środki sanitarne dla za
bezpieczenia opieki rad zdrowiem mieszkańców nad 
granicą rosyjską. Protokóły komisji mają być wkrót
ce ogłoszone, aby publiczność poznała charakter 1 
cel urządzeń. Podkomisje pracują dalej nad środ
kami ochrounemi na dalszy przebieg czasu i na 
taki przypadek, ża należałoby zastosować w prsk 
tyce kwestye tycząca się zamknięcia granicy i kwa
rantanny. Prof. Pettenkeffer wyjechał dziś do Mo
nachium. . . . ,

& m ry&  3 lutego. Większa część miniBtrów ma 
pozostać i tylko dwóch p-lbo trzech nowych wej
dzie do gabinetu, a w tej lissbie F e r r y .  Wystąpić 
mają ministrowie marynarki, handlu i oświaty. Mar
tel ofiarował Dufaurowi, że mu ustąpi prezydentu-

*y w ?enade lecz tea odmówił. Senat odrauci praw
dopodobnie wniosek amnestyi.

P a ? y i  4go lutego. Journal des Debate podaje 
następujący skład ministerstwa: Prezes ministrów 
i minister spraw zagranicznych W a d d i n g t o n ;  
spraw wewnętrznych M a r c ó r e ;  skarbu Leon Say, 
sprawiedliwości L a r o y e r ,  oświaty Jules F e r r y ,  
wyzneń B a r d o u x ;  rolnictwa, L ° p ó r e ;  robót pu
blicznych; F r e y c i n e t ;  wojny Gr es l ey ;  mary
narki, P o t h u a u .  Takża ma być mianowany 
K r a n t z  gubernatorem cywilnym Algieryi.

R z y m  3 lutego. W dalszym ciągu obrad Izby 
deputowanych nad polityką n  graniczną zabierali 
głos Gr i sp i  i G a i r o l i ,  broniąc zagranicznej po
lityki lewicy i wskazując trudne położ<n:e, jakie 
stronnictwo to z łatało przyszedłszy do władzy. Cai- 
roli broni traktstu berlińskiego i dowodzi, że ten 
nie naruszył nic interesów Włoch, ani ich zassd. 
Następn!e przemawiali Z e p p a  i Bonghi .

L o n d y n  4 lutego. Wcsoraj odbyła się rade 
ministrów. Earl Y a r m o u t h  mianowana zestsł 
kontrolerem cywilnej listy królowej. — Standard 
donosi z H a z a r p i r n  z d. 3go b. m., że J a k u b  
chan zbiera do koła Kabulu resztki Bil swoich Bto- 
jące w Heracie, Kaudaharze, oraz w wąwozach 
Kurum i w Chejber. .

B a  d r y  i  3 lutego. Pobór d) wojska odbył się 
w rałym krain w największym porządku.

W a s h i n g t o n  3go latrgo. Senat zatwierdził 
mianowanych przez prezydenta urzędników cłowycb 
w Nowym Jorku, lubo senator Goabheg i jego stron
nictwo silny stawiali opór.

W iedeń  3 lutego.

□  Zmiany zaszłe we Francji zaj|ły do takie
go stopnia opinię publiczną u nas, a szczególnie 
w Niemczech, Se nie zwrócono prawie uwagi na pp- 
daną przez Fremdenblatt wiadomość o usunięciu 
5-go paragrafu praźskiego traktatu. A przecież fakt 
to niesaprzeczenie wielkiej politycznej doniosłości, 
bo jfżeli nawet paragraf ten nie miał dzisiaj Ża
dnego znaczenia dla Austryi, to nie można przy
puszczać, źoby go usuaęto jedynie dla tego, aby 
się podobać Niemcom. Ks'ążf Bśsmark już się sta
rał od dawna o zniesienie tego ustępu krępującego 
mu ręce, ale Austrya dawniej nic o tern słyszeć 
nie chciała. Jeżeli dzisiaj przyszło do zgody, to za
pewne na pewnych warunkach. Nic bliższego w tej 
chwili o tem powiedzieć nia mogę, ale myślę, te 
kupiono tą csną przychylność i nomoc Niemiec 
w likwidacji bośniaekiej sprawy. Gdy ty  przyszło 
kiedyś do snneksyi, kto poda inicjatywę, a potem 
jeśli się przyjdzie działać wiosną na R-syan, aby 
ich skłonić do wypełnienia warsnków traktatu, nie 
obejdzie się bez pomocy Niemiec. Wszystko to są 
moje domysły, ale opieram je na tych ciągłych a kate
gorycznych oświadczeniach Cesarza i hr. Audrasse- 
go, że traktat berliński zostanie Swifcie i co do 
joty wypełniony, że się nikomu nie poiwoli chybić 
00 za jego granice itp. Aby mówić z taką pewno
ścią, trzsba mieć pewne powody, niemniej  ̂ byłoby 
to samochwalstwem śmiesznem oraz n'ebezpiecsnem.

Praed wrjazdem do Paryża Ssfv :t basza widział 
się kilka razy z br. Andrassym — żadnych ukła
dów nie była i być nie mogło — wymieniono ogól
ne myśli nad sprawami Wschodu. Bafvet ujęty grze
cznością naszego ministra, powiedział mi: Je ne 
connais et personne une tournure d’esprit aussi 
agrSabie., Na Moskali bardao się Sifvet użalał i 
jest zdania, że obecni dygnitarze rosyjscy idą w śla
dy Ipatiew s i z nimi pokoju nie bfdde. Dzienni
ki rosyjskie a na ich czele Nord coraz bardziej na
padają na p. Kdlaya, pełnomocnika^ austriackiego 
przy komisji rumelskiej, a najbardziej mają ma za 
złe, że nie brał udziału w uroczystościach, które 
się odbywały w Filipopolu s powodu rocznicy wej
ścia wojsk rosyjskich, i żs nawet przeciągnął »a 
swoją stronę pełnomocników Francy! i Anglii. Tym 
sposobem, woła Nord, nigdy komisja nie zaskar
bi sobie ludncści zaufania.

Izba deputowanych w Wiedniu odroczyła posia 
dzenia swoje aż do złożenia nowego gabinetu przez 
hr. Taaffego. Dwa przedmioty zamieszczone na po
rządku dziennym usunięto, chociaż nie były one 
treści politycznej, poczem prezes Izby oświadczył, 
iz wcbac tego nie jest w stanie ułożyć porządku 
dziennego i dla tego o następnem posiedzeniu za
wiadomi deputowanych pisemnie. Takie więc posie
dzenia Izby deputowanych Bą faktycznie zawieszone. 
List wiedeński powyżej zamieszczony przedstawia 
stan usiłowań hr. Taaffego, dzienniki wiedeńskie 
spodsiewają się. że w piątek podpisane zostaną no
minacje nowych ministrów, którzy juź w sobotę 
przedstawiliby eię Izbie deputowanych.

Pierwszy to raz wzgląd na stan zdrowia i na 
życie mieszkańców staje się podstawą do między
narodowych umów. Dawniej zarządzano wspólne 
środki ostrożności przeciw szerzeniu się zarazy na 
bydło; dziś już wszystkie niemal rządy wchodzą 
z sobą w porozumienie ze względu na dżumę nad- 
wołgafiską, a szczególniej Austrya i Niemcy. Po
wyżej zamieszczamy rozporządzenia wydane w tej

mierze w Wiednia, a rÓwaoeześalc berll^ki R eich  
Anzeiger ogłasza rozporządzenie cesarskie, obowią
zujące od d. 10 lutego co do podróżnych z Rosyi 
przybywających i co do rzeczy ich. Rozporządzi nie 
to storuje się nie tylko do podrólcych z guberni? 
Astrachańskiej przybywających, ele węgóle do wszy- 
Btkieb, a ci mają się wykazać, iż nie przybywają 
« okolic dżumą nawiedzonych lub o dżumę podej
rzanych. Mają oni swoje wierzchnie suknie poddać 
desinfekcyi gazu kwasu siarkowego przez poddani* 
raeczy pod wyływ dymu siarki palonei, w stosunkn 
5 gramów siarki na metr Bześi*nny przestrzeni 
zamkniętej. Delegaci prascy wyjeżdżają w sobotę

Do kroków zarządzonych przez Austryę i Niemcy 
r.rzeciw dżumie, przyłączyła się takżi i Serbia. 
Porta zaś wysłała lekarza kwarantanowego Dra 
Gibiadis dla zbadania zarazy do Astracbauu a kil
ku lekarzy swoich na granicę rosyjską. Wszystkie 
okręty przybywające do Konstantynopola ulegać 
mają ścisłej kontroli i desirfekcyi.

Nowy gabinet francuski utworzony pod przewo
dem Waddiogtona, ministra spraw zagranicznych. 
Bsrdzo małó zmiany zaszły, o ile dotąd wiadomo 
w składzie gabinetu, bo oprócz Dnfaura, ustępują 
minister wojny Borel, oświaty Bardoux, handlu 
Teieserenc, a wchodzą do gabinetu Leroyer, jsk~ 
minister sprawiedliwość, który tekę te obejmie po 
Onfanre. Na miejsce Bardoux Jules Ferry zostanie 
ministrem oświaty, co znaczy rt formę szkół w du
chu antikościelaam; podsekretarz stanu Lepóre ms 
być ministrem handlu. W ogóle niejedna zajdzie 
zmiana w urządzeniach francuskich, nie tyle te 
względu na formę republikańska, bo to już istnie
je, ale w duchu radykalnym. Podnoszą się głosy 
juź śmielej za reformą Rady stanu, amnestyą dla 
uczestników Komuny, a obok tego za wytoczeniem 
procesu ministrom należącym do gabinetu 16go 
maja, czemu atoli G' ćvy ma się opierać przewidu
jąc z tego złe skutki, a przedewszystkiem rozbu
dzenie nienawiści.

„Italia irridente“ zsczvna już rozciągać sieć swoją 
do Szwajcaryi włoskiej. W kantonie Ticino powstała 
nowa M a wolnc-mularska, która werbuje ochotni
ków. Inna loża już tam istniejące, nazywa nową 
!oźę włoską uzurpatorską i ostrzega przed zapisy
waniem s?ę do niej. Rząd centralny szwajcarski 
zwrócił juź uwagę m  zabiegi włoskie w Ticino.

Toczy się obecnie spór między Rumunią a Rosyą 
o fort Arab-Tabia w pobliżu Silistryi. Rosya uwa
ża fort ten za należący do fortyfikacji Silistryi i 
domaga Bię odstąpienia go Bułgaryi; Rumunia 
przeciwnie odwołuje się na orzeczenie komisji ru
melskiej która prayłączyła Acab-Tabię w myśl 52 art. 
traktatu berlińskiego do Dobruczy, gdyż inaeze? 
komunikacja między Rumunią i Dobruczą byłaby 
nader utrudniona. Spór ten został oddany ood roz
strzygnięcie mocarstw traktatowych, gdyż Rumunia 
uważa go za sprawę europejską.

Rokowania o traktat Btanowczy między Rosyą a 
Turcyą jeszcze się nie skończyły. Naznaczają pod 
pisanie traktatu na 5go lutego, chociaż Porta otrzy 
mała wiadonrść, że Rosjanie wysyłają wciąż zna- 
orne wojska do Adryanopola i fortt fikają to mia 
ito. Traktat tea nosić będzie nazwę: „Traktat, re
gulujący kwestye niażełatwione traktatem barlifi- 
skim“.

Telegram doniósł wczoraj, że czterech byłych w 
wezyrów nranoWnyfh zostsło jenerał-gubernatora 
mi: Machmud Ned?m basza w Morału, Acbmed 
Vefvik w Brusie, Homdi basra w Bagdadzie, Ser
ver bssra w Smirm*, a b. minister wojny Reuf 
basza w Adryanopolu. Były w. wezyr Edhem ba
sza został mianowany ambasadorem w Wiedniu.

Dwie wojny prowadzi obecnie Anglia w dwósb 
częściach świata w Azyi i Afryce. Co do tej ostat
niej, ponieważ król kraju Zulu, sąsiadującego z no 
siadłośsismi angielskiemi u Przylądka D brej Na 
dziel, nie chce uznać zwieracbnictwa Anglii, przeto 
wojsko angielskie wkroczyło do jego posiadłości. 
Rząd angielski zażądał od Portugalii pozwolenia 
na wysadzanie wojska w zatoce Delsgoa i pnepu 
czczenie ich przez posiadłość portugalską dla zaj 
ścia Kp.frc.rn drag; z drugiej strony. Zatoka pomie- 
siona, do której Anglicy po zajęciu i wcieleniu re
publiki Trantvaal, rościli sobie prawo, przyznaną 
została przez wyrok polubowny marszałka Mac- 
Mshona Portugalii; gdy raś Portugalia nie zamie
rza wdzierać się w głąb kraiu do Zulu, przeto mo
że zezwoli na przeprawę wojska angielskiego, zwła
szcza po nied&wnsm oświadczeniu ministra portu
galskiego spraw zagranicznych w Izbie, iż stosu
nek między Portugalią a Anglią wzmocniony został 
przymierzem.

Ostatnie telegramy „Czasu/

nictwa, które stojąc iupełaic aa graft?!* k m i f t w  
tyi, przyłożyłoby w jej duchu rękę do reorganiza
cji stosunków wewnętrznych, nie spuszczając atoli 
« oka interesów całej monarchii. Nowy rząd za 
oierwsre swe zadanie uważać będzie musiał stwo
rzenie rdzenia kryetdizacyjuego • dla tak od® lodzo
nego stronnictwa wiernokonstytucyjnego. — N. fr. 
Presse donoBi z R z y m u :  Pogłoska o bliskiem za
warciu konkordatu między Niemcami a Watyka
nem coraz bardeiej (?) utrwala się. Presse donosi 
5 P a r y ż a :  Program G r ó y e g o  wyrzeka fię wszel
kiej polityki ceł ooiekufi’zyoh, oświadcza się prze
ciw powrotowi I;b  do Paryża, przeciw amnestyi 
powszethnej i przeciw postawieniu w stań oskarże
nia ministerstwa 16go maja.

B uda-P eazt 5 lutego. Korfarancya stronni
ctwa liberalnego przyjęła wczoraj bez zmiany pro
jekt ustawy o pożyczce, który dziś ma przyjść 1 od 
obrady w Izbie poselskiej, oraz przyjęła do wiado
mości skreśloną przez p. Tiszę treść odpowiedzi, 
<aką ma dać wkrótce na interpelację odnoszącą 
się do statutu organizacyjnego Bośni.

P a r y s  5 lutego. Journal officiel cgłisza skład 
nowego gabinetu pod przewodem ministra ^Wad-  
<i i n g t o n a. Minister M e r  c ó r e oprócz teki spraw 
wewnętrznych piastować będzie także tekę wyznań; 
admirał J a u r r ć g u i b e r r y  miniBtrem marynarki; 
i innych juź doniesiono (p. wyżej „Psryż“).

R zym  5 lutego. Postanowieniem ministeistwa 
wprowadzoną zostaje 7-dniowa kwarantanna na 
ikręty przybywające s mórz Czarnego i Azowskie- 
go. I*ba deputowanych prowadziła dalej obrady 
md polityką zagraniczną. D e p r e t i s  przypomina
jąc swoje oświadczenia w senacie, wy łaszczył poli
tykę wschodnią Włoch i spodziewa się rychłego 
rozwiązania kwestyi równości wyznań w Rumunii i 
spokojnego zagodzenia sprawy o granicę Grecji 
pod względem których Włochy działać będą w du
chu ścisłego wykonania protokółów berlińskich; 
minister sądzi, że Anglia zaprowadzi na Cyprze 
trybunały europejskie i pragnie utrzymania status 
quo w Tunis.

L on d yn  4 lutego. Poseł hr. K a r o l y i  wyje
chał dziś rano do Osborne dla złożenia królowej 
listów wierzytelnych. Dziś cdbywa się w Osborne 
rada gabinetowa. Times zamieszcza depeszę n X a -  
h o r e  z dnia dzisiejszego, która donosi $:J1|ęlla- 
labadn, że w K a b u l u  wybuchła w o j n a ^ t l m o -  
wa. J a k u b  chan bombardował Część miasta Ka
bulu nazwiskiem^ Czandol, a wielka liczba naczel
ników afgańskich opuściła miasto wras z rodzi
nami.

L on d yn  5 lutego. Miasto i okrąg C h o t u r  
odstąpione zostały d. 28 stycznia Perayi. Turcy za
trzymają w posiadaniu swem wąwozy aż do osta
tecznego uregulowania granicy.

L izbon a  5 lutego. Dziś odbędzie się zjazd 
królów Hiszpańskiego i Portugalskiego w Elvas (na 
granicy).

Petersburg 4 lutego. Telegram urzędowy 
z A s t r a c h a n u  z d. 3 bm. donosi: W Wetlance 
i okolicy nie ma żadnego chorego. W Saletranach 
i sąsiednich portach jest sześć osób chorych, mię
dzy któremi dwie osoby świeżo zapadłe; dwoje 0 - 
sób smatło. Zaraza jest dotychczas zlokalizowaną 
zawsze jeszcze w okręgach kwarantanną zamknię
tych. W Czernojzrsku zachorował jeden człowiek 
w symptomatach tyfasowych, lecz mą się jut lepiej. 
Zaraza słabnieje pod względem swej natarczywości. 
Jest tu 10 stopni zimne.

P etersb u rg  5 lutego. Donoszą urzędownie 
z A s t r a c h a n u  z d. 4 b. m. W Wetknce i oko
licy niema żadnego chorego. W Saletranach i są
siednich powiatach było d. 2 bm. siedmiu chorych, 
nrzybfło dwósh, umarło czterech, obecnie przeto 
pozostaje tam pięciu chorych. W Czernojaraku nie 
powiększyła się liczba chorych. 10 stopni mrozu.

l u n a .  W i e d e ń  5 lutego, g s is . 2. — 
00 poi.— Rent* papierowa 6150 — Bemte aisfena 
62-85 — Renta słota, 7440. — Leny a t .  1860 
113 25. — Akey® Banku Narodowego 778'— 
Akcjo kredytowe 213— . - — Londyn 116*65 — 
Srebro 100*—. — Napoleony 9*32 V9.— Lombardy 
— — Loty % rok* 1884 — . — Akcy» 
kolei Karola Ludwika —*—. — Absyd koki 
Lwowafeo-Czemiowieokioj - * - .  -  Akoye koki 

półn.-wiohodn —'—• — A d j i^ B o t  —* *
Obligacje indemn. galio. — . — Losy prem. 
węgierskie —*—. — Akcye kolei Kos*ycko~Bog.

— Akcye kolei półn. zach. a is tr . — 
6% Listy zast. hipoteczne —*—. — Marin 57*65. 
Buble —*—. — 6%  Listy zaBt. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. —■*•—•

Usposobieme giełdy: —.

W ied eń  5 lutego, (pryw.) Fremdenblatt do
nosi, że rokowania względem złożenia nowego ga
binetu austryackiego są w pełnym toku; gabinet 
ten nie należy uważać za tymczasowy, albowiem 
będzie on miał ważne zadanie kierowania nowemi 
wyborami i utworzenia wielkiego zwartego stron

b e d a e t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  

Anioni KloSmkowtsM.

1
100
1
1
1
1
1

K a a a ra s s w l  tap lM W śJ
iw* 5 'Lutego 

Kubel papier, rosyjski . . (*■ 100 istsk) 
Kubel srebrny obręoekowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Kapoleondor *
Pńłimperyssl »
ao-markówka nicm. ważna .
'•irahro austryackie (aa 1 sir.) - -
Tupony anstr. srebr. płatne . (aa 100 sra )

Listy zastawne i obllgl:
6j< pożyeska krajowa galicyjska 4
Obligaoye indemnizacyjne galio. g
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. -g ^
5'/t listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 g g  
Stf listy hipoteczne bsuku hipot. , j  *5 
8’/  listy dłużne galic. zakł. włośo._) 1 ,2,
5 */, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
8f( listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
listy zaat. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100?0 
W  listy zastawne Król. Pol. ser. I. (z8 ix”r*( 
iyi listy zastawne Król. Pol. ser. H. (za ,9j;r*<
5^ listy zastawne Król. Polskiego
4yt listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.;

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiow. .  «
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. * nw
h [buiku gal d. h. i przem. w Krak. s

i)
to
I s
u

i!o  *ri

płacę żędajf

109 75 
1 60 

57 —
5 50 
5 50 
9 28 
9 47

111 50 
1 70 

58 -  
5 62 
5 62 
9 48 
9 62

99 50 
99 ~

101 — 
100 -

89 -
85 — 
79 50 
85 75
90 50 
90 -

87 -  
81 75 
87 25 
92 -  
92 50

93 — 95 —

86 — 89 -

90 — 93 -

96 - - 99 —
5(1 - o  
98 -§ *
98
99 75j= 
88 50.2

- i ?____
101 25.5
90 50 2,

214 — 
118 —

218 — 
122 —— — 

60 - 80 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  4 Lutego.
fyi zjedn. dług państw, bank. 
5„ „ „ > srebr.

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ ,  czeskie
„ „ węgierski
„ „ galioyjsk.
„ „ bukowiń.
„ » Biedmiogr.

M  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5 Banku naród, listy .
„ galicyjskie . . . .

galic. zakł. kred. włość. 
Zakł. k. 5. z. w Krak. w 1.18

n n 
» n 36

36* f. "i- T. ■ * 'erskie hsty i .
, kred. austr. . . 

5„ zakł. kred. ziem. anstr.
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, państw. 120 złr. 
' ,  Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .

płacę i»daję

14 50 15 50
20 50 mmm■"*■“■

61 45 61 60
62 80 63 —

104 50 105 —
102 — 103 _
80 — 81 —
85 60 86 —
79 75 80 50
75 25 76 —

101 50 102 —■

100 100 15
79 50 — —
86 _ 86 50
91 50 92 —
91 25 92 50
96 — — —
88 -- — —
94 — — —
78 — 76 50

110 - 110 50

96 50 97 50
142 _ 142 50
91 25 91 75

306 308
108 50 109

Losy pożycz, z roku1860 . 
*/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 .
Losy poźyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . •

„ kredytowe . • •
a żeglugi parowej na

Dunaju...................
a księcia Salm. . .

„ Paliły . .
„ ,. Clary . .
a hr. St. Oenou . .
* miasta Budy . .
B Windischgraetz . .
» hr. Waldstein . .
a Keglevich . . .
» Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku narod. austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód. 0. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieokiej 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ 
Siedmiogrodzkiej . 
dsańskięj . . . 
wschodnio-węgiersk.

Płaoł żfdąję

112 30 112 60

125 125 50
143 40 143 80
79 25 79 75
22 — 25 —

161 — 161 50

95 50 96 _

41 — 41 50
29 — 29 50
31 — 31 50
33 25 33 75
30 25 30 75
27 25 27 75
23 50 24 —

15 . . . 15 50
15 60 16 —

21 25 22 75

779 781
213 215 25
493 — 495 —

2050 2055
241 242 —

158 25 158 75
64 — 64 50

216 25 216 75
120 50 121 —

31 — 33 -

114 75 115 25
116 50 117 —

116 25 116 75
99 — 99 50

106 50 107 —

181 50 182 50
108 — 108 50

Kolei austiyaoko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń.

, państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

, południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6+

„ pół. c. Fer. 100 złr.m.k.
„ „ „ 100 w. a.
» r a j sr.ebr* ^,  połud. półn. niem. 5yt,

za 100 złr. w. a.
5yt w srebrze .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr.
w srebr. 5< za 100 dr
Emisya U. . . .

.  Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5^ za 100
Emisya z r. 1867 .

„ Siedmiog. 200 złr. w. a.
„ ks.Rudolfa 300złr.w.a.

w srebr. 5^ za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr.m.k.
Tow. pragskie przem. żel

po 300 złr. . . .

Waluty:
Cesarskie korony . . •

„ dukat na wagę

źgdajs

127 
93 50 

213 75214 -

127 
93 75

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 

50 Imperyały rosyjskie 
Srebro .

106 106 50

68 80 
160  - -  

154 25 
109 50

102 —
97 50 

101 25

86 -  
80 -

99 90 
99 50

76 30 
78 50 
62 75

75 30

88 -

5 55 
5 55

Srebro (kupony) . 
ań. Niemiec, za

_  __ Ri
Bank. pań. 1 
~tabel pap.

69 10 
160 50

109 75

102 50

104 75

86 50 
81 -

100 20 
99 75

76 60 
79 -  
63 25

75 70 

89 25

5 56" 
5 56"

Pk°f

100 m.

ftwAw 4 Lutego.
Dukat holenderski . . .

cesarski . . . .  
Póhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5

„ „ Banku hipoteozn.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. R. L. Dez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
Banku hipot. gal.

W aruaw a 3 Lutego.

Listy zastawne lej seryj .
„ i. 2ej seryi .

kupon . .
n n n o w e  . .

kupon . . 
„ likwidacyjne . • • 

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

bydgosk,
Rośyj. pożyeska prem. 18641,

9 32" 9 33
11 70 11 75
9 59 9 60

100 — 100 —

57 60 67 70
1 10" 1 11*»

5 40 5 50
5 45 5 55
9 54 9 64
1 64 1 74
1 10 1 12

57 35 58 —
86 — 86 70
80 50 81 50
90 90 91 80
85 30 86 20

215 50 218 —
119 — 121 50
249 — 252 —

sędaję

rub.| kop.
100 —  
100 —  

045 
100 70 

056 
90 — 
68-

rub |kop
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CZAS 2 Cawartku 6 Lutego i8 f l ,
rTrmaM ItM M iarllim

O B R A Z K I
tanie na kolędę po 30 centów i wyżej za Betkę 
w pięknem wykonaniu; po 55 ont. u tka pięknych 
obrazków z polskim tekstem na odwrotnej stronie. 
'?e same po 50 cnt. utka przy odbioru najmniej 
300 sztok. 100 błogosławieństw Leona X1D dla 
Polaków z wizerunkiem Ojea iw. 50 cnt., słowem 
największy wybór obrazków od nąjzwyklejszyeh do 
najdroższych poleca [186-4-6]

Księgarnie katolloka 
Dra Wlad. Bukowskiego w  Krakowie.

Wyszedł tom lig i dzieła p. t.s

Historya pierwotna Polski
przez Ju liana  B artoszew icza

pierwsze wydanie z rękopisu.
Cena 8 złr. BO c.

Jestto 4ty tom dzieł J u lia n a  B a r to sz e w ic z a .  
Dwa pierwsze tomy obejmują:

Hlsforyę literatury polskiej
wydanie drugie pomnożone.

Cena 2 tomów 7  dr.
Prenumeratę na 10 tomów w ilości 80_zlr . (ra

sem lub częściowo) przyjmują wszystkie księgarnie, 
'gar* Adres wydawcy: „K. Bartoszewicz, Kra

ków, ulica Batorego Nr. 63.“ (422-1-3)
f—rrii —  —   i i  --  ————— .— — .

K s n k n r s *

Stara Baśń

NAKŁADEM KSIĘGARNI
O. debetbaera I Sp&BU

w Krakowie
wyszły następujące dziełka:

j Dzieje ojczyste ze szczegół- 
nem uwzględnieniem  h i
story! Galicy!. Dzieło prof.
Uniwersytetu Jagiell. KK. B o 

rnych^klas szkół średnich zastosował I Powieść z lXgo wieku, w trzech tomach. 
IHIelmł Chyliński, cena l | Cena egz. 3 rB.
złr. 50 centów. I _  ~ _

N z h e ł n  m a s z y n i s t y .  Podręcznik Ł  U  1 )  O  I I  1  C  
dla urzędników dróg żelaznych i acz- Powi g(j t  Xg0 wiekl) w dwóch tonach

^ s £ £ h f r s r k ^ s r »  cmm »• 2 -•
Bracia Zmartwychwstańcy

[enie, z 159 drzeworytami i 2 tabli- Powieść z czasów Chrobrego, w trzech tom. 
cami. Przedpłata na 3 części 5 złr. J Cena egz. 3 sr.

Podróż po szerokim ś wiecie = = =
czyli jak jest gdzieindziej a jak u nas ? JWl A .  5§ Ł  A  I w

napisał dla ludu wiejskiego W ale-|pf,w i<śó z XIgo wieku, w dwćch tomacb. 
r y  W l© lo * lo w  sk fi. Wydaniel <423-1-2) Cena egz. 2 rs.
drugie, cena 25 centów. I

Ś w i ę t y  I z y d o r  (oracz) za wzór życia

Powieści historyczne
i ZNAKOMITEGO NASZEGO PISARZA ,

Józefa Ignacego Kraszewskiego
rr ___ • _   .

nauczyciel wych z jmrządnej
familii, w mTodym wieku, obeznany, obok znajomo
ści języka niemieckiego i francuskiego, dokładnie 
z tokiem nauk gimnazyalnych, życzy sobie przyjąć 
W dystyngowanej familii^miejsoe prywatnego. Bliż
sza wiadomość pod lit. HI. R > poste restante 
W l e l l e z h a .  (370-2-2)

Z po wyższego ubioru wyszło już:

Boleszozyoe
Powieść z czasów Buhsława Szczodrego, 

w dwóch tomach. Cena egz. 2 rs.

Królewscy Synowie
Powieść z czasów Władysława Hermana 

i Krzywoustego, 
w czterech tomach. Cena egz. 4 rs.

Historya prawdziwa
o Petrkn Właśole Palatynle, 

którego zwano Dnnlnem
Opowiadanie historyczne z Xllgo wieku, 

w dwóch tomach. C na egz. 2 rs.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w i e ,

| ul. Szpitalna Nr. 393, dom Wgo Pollera
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu 
I wemerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskiój, francuskiój, angielskiój 

i niemieckiój.
(Listy przyjmują się opłacone).

(287-2-)

rolnikom podany, przez W a l e r e g o  I 
Wiel# g łró sli lego.

Es. 122,

Wydział Rady powiatowej Chrza
nowskiej ogłasza konkurs na posadę 
l is itr m śo r s  gmin z roczną pen- 
syą 500 złr. i dodatkiem na objazdy
200 ńr.

Ubiegający się winni być obeznani 
z ustawą gminną i dotyczącemi prze
pisami administracyjnemu

Podania mają być d o  M ońeft 
l u t e g o  h . r .  do Wydziału powia
towego wniesione.

(300-1-311 drugie, cena £0 centów.
Wydanie

Skład główny w Krakowie  u D. E. Friedleina, we L w o w i e  n
Gubrynowicza i Schmidta, w Poznaniu  u M. Leitgebera i Sp.

OBknrs
na opróżnione od H półrocza szkol
nego 1879 r. stypendyum o rocznych 

140 złr.
Prawo ubiegania się o takowe ma

ją ubodzy urodzeni w Drohobyczu, 
synowie mieszkańców tutejszych bez 
różnicy wyznania, uczęszczający pu
blicznie z dobrym postępem w Bań
kach i nieskazitelną obyczajnością 
akademij technicznych, a w braku 
tychże uczęszczający do wyższych 
szkół realnych, z wolnością korzy
stania aż do zupełnego ukończenia 
study ów technicznych w kraju, a 
politechnicznych w całej monarchii 
austro - węgierskiej.

Prośby potrzebnemi dowodami za
opatrzone, mają być wniesione za 
pośrednictwem Zwierzchnictwa doty
czącego zakładu naukowego do tu
tejszej Zwierzchności gminnej do 
końca marca 1879 r. (421-1-3)

Od Zslarzobnośoi gminy.
Drohobycz dnia 25 stycznia 1879 r.

W
i t r i y  d u ż e  w a z o n y  eMIń* 
o l l e  l ą  d o  s p r i e d a n la .  —
Wiadomość w Agehcyi przy Placu!  
S z c z e p a ń s k i m  L. 240. (382-1-3)

Skrzypce Stradivarego
a  1 7 0 3  r .

są do nabycia. Bliższa wiadomość 
u Wle’m. Jana Hałatkiewicza przy 
ulicy św. Jana  pod Nr. 36 w do
mu Wgo Rapapoita. (381-1-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu
bliczność, iż przeniósłem się z dawne

go lokalu przy itlioy Zwiarzeaieckiej do do
mu 0 0 . Dominikanów p r a y  u l i c y  S t o 
l a r s k i e j  pod Nr. 473, podejmując się 
jak dotąd wsielkich robót malarskich, po
kojowych, kościelnych, Btarych obrazów re
staurowania, różnych napisów, lakierowania 
wszelkich przedmiotów, oraz złocenia ko
ścielnego.

Polecając się łaskawym względom Sza-, 
nownej Publiczności, oferuję jak najrzetel
niejsze i po najnmiarkowańszych cepach wy
konanie powyższych robót. (3804-5)

A n t o n i  M a tk o w s k i ,
malarz,

Plac pod budowo
naprzeciw pałacu J. W. B a r o n a  i 
P n s n n tn  przy ulicy S t a r o w iś l 
n e j  jest w całośń lub częściowo za 
p r a y s t ę p n ą  c e n ę  do sprzeda
nia.— Bliższa wiadomość u Wielm, 
Pana Dra F e r d y n a n d a  W i l -  
k o s n a  w Krakowie'

Powyższe dziełka są do nabycia we wszy- 
Istklch księgarniach galicyjskich. (290 3-3) |

Ogłoszenie konkursu.
L. 19.   (284-3-3) |

Przy Magistracie król. głów. mia
sta Krakowa opróżnioną została po
sada adjankta kasy miej
skiej z pensyą roczną 1,000 złr. 
i dodatkiem służbowym 150 złr.

Ubiegający się o powyższą posa- 
I dę, mają w terminie d o  1 5  l u t e 
g o  b .  r . wnieść podanie własnorę
cznie pisane do Prezydyum Rady 
miasta, ci zaś kandydaci, którzy po-1 
zostają w służbie publicznej za po
średnictwem władzy swej przełożo
nej z dołączeniem tabel kwalifika
cyjnych.

Kandydaci prywatni mają wyjka- 
r iż są obywatelami austryackimi, 

ej ich stan, wiek, dotychcza-| 
sowę zatrudnienie, oraz dołączyć 
świadectwa, iż posiadają wymagane 
kwalifikacye na rzeczoną posadę, 
mianowicie egzarainą z rachunko
wości psństwowej i przepisów ka
sowych.
I Nadmienia się zarazem', że z po
sadą tą połączony jest obowiązek] 
złożenia kaucyi rocznej pensyi wy
równywaj ącej.

Magistrat kr. gł. m. Krakowa
21 stycznia 1879 r.

liHAPITiU.Hl
Eksploatowanie fewnej gałęzi handlu, któ 

ra w Galicji jest jeszcze ca bardzo niskitm 
stopniu rozwoju, Wymaga kapitała zakład© 
wfgo 10,000 złr.

Ktoby pcdibną sumę zechcał powierzyć, 
lub jako wspólnik wstąpić, zooiice listownie 
zawiadomienie przelać pod lit. A*  I * • 
w K r a k o w i e  poste restante. (S 6 8 2-4)

F o l w a r k  W ł o s a  fi
położony 2 nule od Krakowa, poczta M gt 

[lany, przy głósttym trakcie, obejmujący 150 
Imorgów gliuki pszennej, kamienie! n  czy- 
niący roc nie od 200—400 złr., propinacyę 
rocznie 1,200 złr., jest ze względów fami
lijnych zaraz do s rzedania. — Bliższych 
wiadomości udzieii włąś.ic elka na miejscu 
lub w handlu szozegóihych cygar Rynek gł 
Nr. 39 w Krakowie. (256 5-8)

Spseyalny lekarz

B f l e s tDr. „
d l a  c h e r ó b  n t e e ó w  t  i k ó r n y c h
to: wypadanie włosów, wyłysienia, wczesne osi . 
łupież, węgry, liszaje, wrzodj. brodawki. piegi, pla 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 

ity świędzące i wszelkie inne. (57-15-20)

k
zajmuję wskutek 1
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce między 
wszyitkiemi ś r o d k a m i  
[piękności i  uznanym jest 
od wielu lat jako naj- 

I lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu

S f ó i S i  ko
biet i mężczyzn wszyst- 

dów. Części cerykich cywilizowanych narodów 
posmarowane tą

S K B f f i f !
— '-y— -  " — - A *■ -. •??!. jo?7*? (W'Bt>ośoią. Po każdorazowem użyciu odpada pra-JiSgieliońskiej pod 1. 2 0 4  ca 1 . piętrze. ID i Wie nieznacznie łupież z eery, przez co bardzo 

(379-1-6) 1  wiele osób uwolnionych zostało zupełnie
z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 

I  ft jak: Opalania od słońca, piegów, blizn z ospy. 
„ węgrów, jWyprysków, wyrzutów, nienat— 1- "  
17czerwoności twarzy i nosa, niezdrowe. 
i> liśzajów i t. p. Prócz tego cera n a li„ .  . , 

Jaźdej porze roku podobną do aksamitu ;bia- 
łość i giętkość, która jest potrzebną da zu^

Mieszkanie
stłsdująoe się z 3th pokoi i kuthaii 
na drugiem piętrze, zupełnie oduo 
wionę, jest do wynajęcia od d. lgb 
kwietnia b. r. pod bardzo korzyst 
nemi warunkami. (361-2 3)

Biiższa wiadomość w aptece Wg^ 
Trauczyńslciego „pod Koroi ą.“_____

gięcRose, nora jcbi p w .o u u , u« *«-
pięknej cery, co się zachowuje* nawet 

źnego wieku.
drfflbwia. kosztuje 

u p. Zygn

ego
Słoik z opisem 

1  i t r .  B O . - ___
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Bnckera, 

pteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
i Czemiowcach u p. J. Qolichowskiego apt 
Mówny skład rozsyłko wy dla Austryi-Wogier 
trzymuje W. Henn w Wiedniu. (9-45-50)

Najlepszem wstrzykiwaniem
przeciw ślnzc,fokowi, wydzieleniom ślusu mężczyzn 1 koki e t  i chronicz
nym nieżytom pęcherza, jest wedle doświadczeń zebranych w wielkich szpitalach 
francuskich, angielskich i belgijskich Bergera płyn emotowcowyi jest on skuteczniej
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak ma t i e  o i inne preparata. Cena llaezUl Ber
gera płynu imolowcowego wraz z leczniczym opisem użycia OO c. w. a., prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych akCadachii w Kra
kowie u apt W. Eedyka; w Tarnowie u Tenęzyna; w Hf owym Sączu u Jakubowskiego.

Zamówienia listowne wykonane będą przez te składy odwrotnie za zaliczką 
pocztową. (19 8-2 i)

9  
9

PIL U L E S DE BLANCARD 9
9
9

a"?
00

z niezmiennym jodkiem żelaza.
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEM,IĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc.

9  przeciw : Skrofułom , bladnczęe, małokrwistości i  braku
9  menstruacji, elc. etc.
9  NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 
9  wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
9  prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- y ? /
9 leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
9  i nasz podpis jak  obok zamieszczony. ■ —<
9  Z n a j d u j ą  się we wszystkich aptekach. ^
9  Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. ^
S  Wystrzegać należy się podrabian. 0 n
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

B i j b k ą  I  p e w u ą  p o m o e  i n a j d ą

cierpiący na płuca!
w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże,

r, wszelkiego rodzaju h a a z lu ,  tudzież wszelkich w y  n ie ------- J T - , -----------
r o b a c h ,  które często tworzą z sw la s tu n y  g r u ź l i c y ,  jak zo łzaeh_b łęd n icy  n le d o h r e -

jak: .. .. . . .
nieżycie p*uc,

W c h r o n ic z n y m  
i w y n i s z c z a j ą c y c h  c h o -

wności,’ ogólnem ''osłabieniu cl»*a i  t. d. następnie pr*ychodzących do z itr,
wla przez(iy rup wsplenno - żetó/Jsty

z potfosforauu wapna
aptfkarzB J. H es>t»alm eg» w Wifdniu

zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 
Syrup waplenno-żelazlsty jest wedle dotychczasowych doświadczeń 

jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowsdza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelzzistej soli, której im brzkuje, po
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmaonia^ przezto csły 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - zelazlstego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę
ściowe osadzenie się wapna w gruzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnjch lekarzy i licznie po

dziękowania.
Wielmożny Pan J. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. _

Z przyjemnością pospieszam donieść Panu o doskonałym skutku, jaki wywarł na mnie Pań- 
ski syrup wapienno-ielatisty. Już od 2 lat eierptf na płuca, używałem nadaremnie wszystkich 
możliwych środków i mogę Pana zapewnić pod słowem, te  żaden środek me wywarł na, mb) 
chorobliwy stan tak doskonałego zadziwiającego skutku, jak Pański wyborny syrup waptmno-zelazt- 
rf». Kaszel, który mnie tak dręczył, iż myślałem, że go me pozbędę zwoImał znaczme po użyciu 
4 flaszek Pańskiego lekarstwa, nocne poty nadzwyczajnie mnie osłabiające już całkiem ustały », 
apetyt dawno zaniechany snów przywrócony. Ten zadziwiająco dobry skntek nastąpił, choć tylko 
raź na dzień używałem syrup wapienno-idazisty. Teraz wedle przepisu dla przyspieszenia zdro
wia będę go brał trzy razy i proszę za zaliczką o 6 flaszek. Z wyrazem szacunku (16-4-7) 

W i m p a s s i n g  (p. Temitz) 8 marca 1878 r. Antom SchrSder.
H F *  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. Sy- 

rap w»pl©irao-iela®i8ty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje 1 złr. w® ct.
pocztą 80 ct. więcej za opakowanie. .  ,  ,  ,v Dpiaszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - żelawlsty

Juliusza Merbubncgo.
Centralny shład rozsyłhowy dla prowlneyti WIEW, APOTHEHK 

„2EITB BAHyiiIKR7.IBHKIT“ I. Herbabny, Weubau, Halserstrasse 90
(Eebe der Weu«tiftgasse). „ _ ,

Bhład w Krakowie u p: E. Stockmara apt.; we Lwowie u pp. ń. Kuc tera,
P. Mikolas cha; w Brzeźansch u p. B. Dembińskiego 5 w Caernioweach u p. GMichow- 
skiego: w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. i .  Kohma; 
w Suczawle u p. N. Karaczewskiego.

Urzędnik emeryt
chcący mieć zatrudnienie, może być użyty 
do nadzoru pewnego handlu w Krakowie.

Adresa przesiać pod lit. A t  SI* 
poste restante K y ą f e ś w .  295*3 3)

W

Ma karnawał!
B a & l e t r  b a l o w e  począwszy od’ l  cłr. i 

wyżej, k n k l t f y  S y w ćy llo ssso w e  sd 8 o. do 
,50 c., k w i a t y  b a n t e l i o w e  50 c., 75 c. i 
11 zb., k o n w a l i a ,  r ó ż e ,  i t. d. są
Zawsz* w zapasie.

Zamiejscowe zamówienia upraszam wcześnie, 
abym je mógł punktualnie, ale tylko za gotówkę 
lub zaliczką wykonać. Opakowanie policzą się jak- 
najtaniej. (132-8-14)

K arol Freeg®
ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubicz 103

Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
I mało używaną maszynę do szycia Singera-Howego 
I lub zystemu do chwytania za pisemnem 5-letniem 
I poręczeniem, we f a b i f y e e  K a e z y n  d o  owy- 
I d a  A . J e l ż l e r a  w W f e d n i n ,  V .  H o n d a  
I t k a r m e r z t r a s z e  U l .  Maszyny te były mało 
I używane, są zatem1 prawie nowe. Przy zamówieniach 
I uprasza się o zadatek, (14-11 15)

m

I

w Krakowie
L. 28 v  R fikn

do najęcia odl lipca 1879r.
5  l i  l e p  z drzwiami i oknem od 

f r o n t u  z przyległym do 
niego dużym sklepionym 
m g ig a a y n e n .

Na żądanie, mog% być prócz tego 
dodane d w a  iA * « d y  s k le p lo -
U@ w dziedzińcu kh parterze znaj
dujące się.

Wiadomość u Stróża Ant. Guzika. 
Do z a w a r c ia  u m o w y  zgłosić
de aa I piętro w domu L. 78 ulica 
S, Fili,a, na Kleparsu. (288-3-8)

W gołotę dal* 8 lutego b. r.
danym bęćbie

B a l  S t r z e l e c k i
w salaeh Towarzystwa.

Biletów dla Członków i osób do 
Towarzystwa nie należących dostać 
można n gkarbnika Wgo B i e l a k a  
(handel pod firmą T. Górecki w Ryn
ien głów.), w aptekach Wgo S tock
mara i T r a u c z y ń s k i e g o ,  oraz 
w handlach galanter. Wgo Fen za  
i Z a p l a t a l s k i e g o .  (293-3-3) 

Bilst familijny dla Członków i o- 
aób do Towarzystwa nie należących 
kosztuje 5 złr., a poJedyDOZJ 2 złr.

PossBkuje si§ na nieć do Królestwa 
Polskiego

ogrodmika
[żonatego. Tenże otrzyma prócz mieszkania 
płacy 30 rs. rocznie, 14 korcy ordynaryi, 
10^ dochodu ze szkóSki i b% dochodu ze 

sprzedaży owoców.
Zgłaszać się należy do Wgo Kazimierza 

Frycza w Cieszkowach, est; poczta Skalb-  
I m ierz  przez Michałowice. (862-2-3)

i
Poszukujących potiady wszelkiego rdzaju u -  
n z l  M ui¥«» S i l e z l a  w D t
kl. Ziegelstrasse Nr. 6. (334-4 5)

Wedle listów oryginalny oh przeszło 
1 , 0 0 0  e h o r y e h  w y l e e z o a e .

3 wyd. Słynne dziełko. 3 wyd.
Przez autora F. W. Kubiczka w W i e d u i u , 

YIH. Lederergasse 28, można sprowadzić 
l e n e z  H e l l z y i t e m

ftir brankę und gesch/wdchte Miinner.
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą zb. 2'10. (2916-5 )

Ces. król. uprzywil.

Ifabrtka bielizny i płócien
Woldler & Bad!*

nadworni doitawey.
I Główny skłłid: w  W iedniu 1. Tuchlauben 13.

Nagroda nnrodowa
‘ f r .

.Madai zitsty ®tc.

ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PKJJECIWnORĄCZICO-W- Y 

I POWRACAJĄCY SIŁY
Z aw ierający w yciąg  z trzech gatunków  

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw  
wynędznieniu, bruka sił, bladaczcc, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, e tc .

W PARYŻU, 22 A 19. ULICA DROUOT.
w Krakowie

ju p p . Trauczyńskiego i Redyka, w Czernioiwcach, u 
p.Golicb.owskiego, w Poznaniu, u Pont. Mankiewicza,

I We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
lobok Brygidek. (68-4-; A

Jona Hoffa Jedynie prawdziwe I pierwsze

JftBft Hftffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabia-| l  
jącymrkaszlu^nader zbawienne, rozwakiiąją śluz i usuwają gniotący I

piersi oddech.
Od bliskiej śm ierci uratow ałem
zapomocą H o f f a  wyciągu słodowego osobo cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat,

I która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudziez bolesne zatwar
dzenie wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak OBłar 
bionym, nędznym, febrycznym stanie, ie  należało się spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem jej H o f f a  wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąpił 
korzystny obrót w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więc, aby 
potem piła także H o f f a  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, a teraz
iuż przychodzi do zdrowia. . . . .  . . .  ..

Hr. JTerzy HaeleJ Sporer, c. k. radea namiestnictwa WrAbbazii.

i W  dolegllw ośclacli żołądka,
hrnhn trnwlenla, dolesMwośainoh dolnych części ciało, hemoroidach
jest piwo zdrowia -Z wyciągu lłc J t ~us‘  1-«1-^- ncnlni* za.nnfTWanTm
karmem pożywnym i leczniczym
słodowe cukierki piersiowe doskc^—   « ---------------- j  „ z  i_ _  - w ‘-
zsesici^ny wycląs głodowy. — ,Od czasu“, pisze rachmistrz p. Ŝ Smpflngor W 
BchOnwOrder, .używania Pańskiego wyciągu słodowego nie mia»«" — »* v™ *n *n- 
łądka. Pańskie cukierki słodowe usunęły nu kaszel, flegma ustała, a 
cham*. — Do cesarskiej I królewskiej nadwornej

Najlepsze źródło zakupna wszelkich gatunków 
I b łe l is sn y  m ę a h i e j ,  d a m e h t e j  I d z ie c i n  I n e j t  p łó t n a ,?  h l e l l a n y  s t o ł o w e j  1 e h n -  
I g te h  d o  n o s a
I po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. 
I W asz i l l a e t r o w a n y  c e n n i k  U 5 stron, z 
130© rycin, krojami,; modelarni z kosztorys*mi w y  
I p r a w  ś l a h n y c h ,  d a le « ln n y « h  i  d l a  n l» -  
I n t e h  rozsyłamy na żądanie d a r m o  i  o p ł a t n l e .  
I Ciągły skład kompletnych wypraw ślubnych 
|  Po znacznie zniżonych cenach 10,000 tuzinów bia 
I trch i k< lorowo obrąbionych chustek do nosa płó

ciennych i batystowych. [56-14 20]
I H  S z c z e g ó ln o ś ć  s chustki batyst, z tkanemi 
lprawdz. kolor, szlaczkami i haftów, kolor, gusto- 
Iwnemi wielkiemi literami, obrąb, i prane, 6 sztuk 
I tylko 1 złr. (Cały alfabet zawsze na składzie). 

Zamówienia wykonane będą punktaal. za zaliczką

B ez bolu
1 bez wstrzyhiwanla»

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą wedhig zu 
p e ł n i e  n o w ó j m e to d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowć],
tak  ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 9 ) s z y b k o
irD r. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w W ie d n iu , S ta d t ,  S e i l e r g a s s e  11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ła w y ,  D9~ osłabienie męs
kie, b e z  w .y rz y n a n ia  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
j a. Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r 
s tw a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przeByła,

t o S b E B D Z E W1877 H .  MBLZBR) w FtjR3TENFELD*i878.
NOKYMBEBDZh. 1 8  . ajent dla .  dyplom honorowy i odznaka

zatMklsgo chmielu l SŁdioieh
sadzonek chmielu. w (Saaz) W GzCChacb._ _ ^

Wszystkim Szan. interesowanym podaję do wiadomości, że rozsyłka moich
z a t e c k i c h  s a d z o n e k  cbmie lu  ;

■ (oaólnie uznanych i  kilkakrotnie odznaczonych)
rozpoczyna się w połowii kwietnia. Upraszam o wczesne zamówienia. Rozsyłka za poręczeniem plonu. 

I Objaśnienia i broszury o hodowli darmo. L J

u słodowego, także czokolada sjkTdowa ogólnie zapisywanym po
karmem pożywnym i leczniczym; w kaszlm, chrypce i cierpieniach wyl działają 
słodowe cukierki piersiowe doskonale. W zastarzałych cierpieniach plorslowysh 
r a e8 * ę® ^ n y  w yciĄ gL s ło d o w y *  — „Od czasuu, pisze rachmistrz^ p.
Ichttnwfirder, „używania Pańskiego wyciągu słodowego nie miajem wigeej kurczu zo-

7 • x. 3  wnfoła a teraz swopodme oddy-
_______________________ „ _ .brykt [wyró^ów ,

słodowych 1 browaru Jana Hoffa w Berlinie, Hfene Wllhelmstrasse 1.
' Dla cesarskich anstryachlch państw główna sprmedaż fabryczna w 

Wiedniu, twralien, Brdnnerstrasse Sr. 8.
Skład w K r a k o w i e  u pp. TRAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECK®GG APTEKA 

jPOD BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., ®-®TOCMARA aptek., 
\V. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; B r o d a c h  u p. K. Br. WIT °SŁ A W SK ffiG O ^t , 
w K o ł o m y i  u p. S. M. HENIGHA; w S o w y m  i ą c s n  u P. R. JAKUBOWSKIEGO, 
w S t a n i s ł a w o w i e  u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Następ^Ą iw 
T a r n o w i e  u p. ED. RANKA antek. " '

Gsdonksai Drukarni „CZASUf,

Ta przez m a g l a  t r a ć  miasta W i e d n i a  na dochód f a n d n e z n  
f t b o K l t h  urządzona loterya zawiera wygrane .

1 0 0 0 ,  8 0 0 ,  lO O , 1 0 0  dukatów wczłocie 
1 0 0 ,  1 0 0 ,  1 0 0 ,  1 0 0  złr. srebrem 

8  l o s y  g m i n y  n i .  W i e d n i a ,  któryoh g l ó w s z a  w y g r a n a

3 0 0 , 0 0 0  a l r .
wynosi i wiele innych rzeczy sztuki i wartości w z ł o e l e  i s r e b r z e ,  

,  razem r
8 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 60,000  z ł r .  -,

Ih F* Ciągnienie odbędzie się pod lao»trolą maglsćratu 88 lutego 18?9 r.
' Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza, się o opłatna. nadesłanie należytcsci i dołąezęnie 
30 cnt. za opłatne przysłanie losów, a później wykazu wygranych. ^o-o-ioj

Wechsehtube der Union-Bcmh v> Wiedniu^ Ordben N r. 13. r; : » 
Losy te są do nabycia w K r s Ł e w l e  n 1 S l': _ ...................... .

O dpowiediialiiy n ą d ea  Drakam i Jśstf im hm ńńi.

Tylko za50 centów
. jako cenę
I oryginalne^** Imu

można wygrać

, 1 0 0 0
I dukatów w złocie.


